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Niemcy s ;  uciskani w  Ausirji.
(Ritmey >a Śląski sistijackiia są waiejucielą. — 
M i*  ia ptasją w sali sejmowej. — Stało sią to sa 
apnwą niespiawiedUwej oidjiscji w }bor«ij.— Niem­
cy decydują o pleaiądsacb pooattowjA Polakdw i 
GżeoLćw. — Mimo to tgltaloisy w aaecbiiemii cey skai- 
"tą mą sa nciak NitmtAw w Aisirji. — Owo skargi 
aą frjidomeu. kłamstwem. — Osiągeją p n eell 
eel zamime-y, ko peksją mssy lismitokie w Ausirji 
U  Piusom. — Espitularje ciągi? nąda wobec Niem 
edw są błądta. — Tylko rcudj PolałOw i Ctet u tw 

urstuje Aistrją).
M m  korespondent wiedeński (Mm.) pisie:
Zatarg a klasy równoległe polskie i ezeikie 

ja  Śląski austrjaeklm w yw ne wpływ p o w ito / 
aa priebieg sesji parlamentarnej jesiennej. Dla* 
tegc prsyputrzmy się mu rai jeBieie.

Niem. j  na Sląskn tworzą w najlepsiym rasie 
%  lndnośei, naprawdę Vs, jeżeli odrzucimy na 
bok fałsiowane prace Niemców spisy ludności.— 
Mlasw. więksee jak Opawa i Ciessyn, .ą od gó­
ry niemieckie, to jeat intoligeneja i kupcy skła­
dają się częścią a Niemców, częścią i  Słowian 
zniemczonych. Łnd natomiast jnż w miastach 
jeat polskim albo caeskim, te samo prsewatoa 
asęść lndnośei wiejskiej. Gdyby ordynacja kra­

jow a była sprawiedliwą 1 gdyby nie oddala prze- 
aażnei ilości mandatów w ręce magnaterji zniem- 
uiałej tudzież niemcaałego mieszczaństwa, to 
większość sejmów i a więc i riądy w kraju na­
leżałyby do Polaków 1 Czechów.

Papa Sehmerling prteeież i  pouorą swojej 
ordynacji wyborczej z 1861 rokn iprawft, t t  w 
gmachu na aliey Sejmowej w Opawie Niemcy 
mają wsiystkie mandaty miejskie i w ięs.. j wła­

sności, tray mandaty wiejskie, dwa mandaty laby 
handlowej w Opawie etyli raacm 25 mandatów, 
podeuB gdy Polacy i Caesi, którym nawet Bpis 
anędow y prayinaje 53 proe. ogólnej lieaby lu­
dności, posiadają aaledwie sześć mandatów.

Niemcy „ię uchwalają 1 wychwalają, że za­
kładają na Sląskn sikoły 1 dla tyek sikół bada­
ją  gmachy, że Opawę i Cieszyn eaopatriyll w 
Pałace szkolne, że dostirezyli krajowi roimaltyeh 
histytacyj a&l .oralnych. Prawda ' Lee* to Bamo 
asyniłaby każda większość w Sejmie. Rozstrzy­
gającą tow ' natomiast jest kweatja, aa esyje 
Pieniądze się dźwiga kultura i oświata Śląska. 
Karci prosta, że Biłaml orai groBiem tyeh, któ- 
toy twórcą więkBiość w kraju, a więe Polaków 
* Ćieehów.

Tymczasem Niemi y, korzystając a hegemonji, 
Którą im poręcia niesprawiedliwa ordynacja wy- 
®°ra a , odmawiają terai Polakom i Caeehom po- 
"jądnie wyhsitałeonyeh 1 przygotowanych nile- 
*^cie a0 >wego sawodo nanosy eieli Indowych.

W tej niesprawiedliwej hegemonji polityeinej 
3 •■JtoomicoM Niemców na Sląskn aostrjackim 
towi pnnkt eiężaoaci aeiskn Polaków i C«e ■ 
enow. Słowianie w Anstrji, a priedewsaystkiem Po- 

1 Oaesi powinni się siłami isiyBtkimi 
wspoli e starać, by zmienić ordynację wyborczą 
■•jmową Dfc Morawach 1 na Sląskn w dneho 

óiiwości, to .est, by Słowianie, mający 
7  i« l większość, nie byli degradowani 
do roli bezsilnej mniejszości w Bali sejmowej.

fi?risecłe* Niemcy w Opawie na wieen 
cawartkowy* pod Trzema Kogutami- mieli tę 
aaelność, że skarżyli się n i ucisk.

i u a^u , 16* 6y  — wołał W olf, wołał Tfirk, 
a ^ k a n f6 F 1 Ben(*e* — jesteśmy w Austrji

L? 1|*to1r*y> wypowiadając ów frazeB, wie- 
dzą, że słsmią. Lecz kłamią świadomie, celowo, 
by rozjuszyć tłum Niemców, popchnąć ich w kle- 
jungu Prus, zrobić a nich nawóz, dzięki które­
mu Prn»y zabrałyby w Btosuuko «o krótkim cza­
sie nowy * P* n°wy plon w postaci zagarnięcia 
prowincyj zaehodi o auslrjackich.

Btąd auBtrjacki myli się, jeżeli sądzi, że agi­

tatorów proiofilskleh amuii do milczenia ciągło- 
ml ustęi Rtwami na rzecz Ntomców. Toć owi a- 
gitatorsy wiedzą, że o ucisku N iem ów  w Au- 
Btrji niema mowy, lecz przeciwnie Słowianie w 
Anstrji są obywatelami drugiej klaay, podczas 
gdy pierwszą klasę praw i przywilejów oddanv 
Niemcom. Armja jest niemiecką, władze central­
ne są niemieckie, konstytucję 1 wszystkie ordy­
nacje krajowe przykrojono na korzyść Niemców. 
Mimo to agitatorzy kłamią, kiumią, kłzmią, byle 
tylko masy niemieckie, które w Ansfrji polity­
cznie są głupszo, niż gdzieindziej, bo je  absolu­
tyzm świadomie ogłi olał w interesie wszechwła­
dzy biurokracji, byle te. ma jy ntnymywuć w eią- 
głem niozaaowolenia i byle je  przekabacić w ta­
ki spOBÓb na korzyść Prus. I  gdyby rząd zaka­
zał Czechom mówić po ezeakn i Polakom po pol- 
zku, to W olf, T8rk, Schreiter twierdziliby w dal- 
Bzym ciągu, że Niemcy w Austrji są uciskani, 
bo tym panom nie zależy na Austrji, leez na za­
okrąglenia Prua nowymi nabytgami.

Nie ustępstw wobec wrzasku agitatorów nie­
miecki eh potrzeba, by Anstrję zrobić silną, leez 
pełni rozwojn ekonomicznego, społecznego, poli­
tycznego Polaków tudzież Czechów. Te dwa na 
rody wraz z Madziarami Bą filarem Anstro-Wę­
gier. Kapitulacje wobec Wolfa, Tfirka, Dersehat- 
ty, Kaisera zepchną wreszcie Anstrję na stano­
wisko prawno-paistwowe Bawarji, a może i £a- 
chien-Coburg z Goiha.

Biada, jeżeli ministrowie w Wiednia nie zdo­
łają zawezasn zrozumieć owej prawdy!

WOJNA.
Zalepienie , Nowika*.

Kiedy dnia 10 b. m. po pierwszej wyeieezee 
floty portartarskiej okręty rosyjskie uległy w bi­
twie morskiej rozprószeniu i ezęść ich 8chronili 
się do Portu Artura, ezęść do Szanghaju, Tcin- 
tau i Ctifu, krążownik .Nowik* przedarł się na 
Morze źołte relem połącz nia cię z eskadr* wiz- 
dywoitocką. Eskadra ta, która wypłynęła na 
Bpotkanle, j obita przez Kamisurę, mr.Biała rato­
wać się odwrotom. „Nowik* zatem pozostawiony 
swemu losowi, znalazł się w krjtycanem poło­
żenia: droga do cela była daleka, nie miał do­
statecznych zapasóv węgla, był narażony na ze­
tknięcie się z flotą admirała Kamlmury, a lo  te­
go masioł być przygotowanym na pościg. Nie ule­
gało bowiem najmniejszej wątpliwości, że Japoń­
czycy po rozbiciu floty rosyjskiej rozpoczną po­
łów na posaesególne statki. Tak się toż stało. 
Z »  „Nowikiem* podjęły pościg dwa pancerne 
krążowniki: „Szitose* i Tt.jzlma* i dopadły go 
już po opłynięeiu Japogji dnia 19 b m. w por­
cie KorsakowBk na Schallnie. Po krótkiej bitwie 
„Nowik* stał się cflarą dział japoń nich

Utrata „Nowika* jest dla Bosji nową ciężką 
stratą. Krążownik ten był statkiem najnowszej 
konstrukcji, w j budowany w roku 1903, kosztem 
3,150.000 rubli; jego pojemność wynosiła 3.080 
tonn. szybkość : 25 węzłów : uzbrojony był w 17 
dzinł okrętowych. Esaadra władywostocka, która 
po klęsce zadanej przez Kamlmnrę, mogła je ­
szcze liczyć na wzmocnienie w racie przedosta­
nia się „Nowika* do WładywoFtokn, obecnie tra- 
ci nadzieję pomocy.

Admirał Kumlmura.
Admirał Kamimura, który zwycięstwem od- 

nieBionem nad ejkadrą władywostoeką zatarł 
wspomnienie dawnych swoich niepowodzeń, jeBt 
Bamnrajem i pochodzi jak większa część bohóte- 
ró japońskich obcenej wojny z feudalnej prowin­
cji Satsuma. Brał udział w walkach rewolucyj­
nych, które obaliły władzę szoguna, a po obję­
ciu wyłącznych rządów przez obecnego mlkada, 
wstąpił do -łużby w marynarce. Odznaczył się 
ztusezytnle w wojnie chińskiej, jako komendant 
krążownika „Akitsnszima*. We września 1894 
roku pobił flotę chińską koło Hajang, a potem 
koło Wet-hul-wei.

Kamimura bawił pned laty przez dłuższy 
czas w Anglji, ookąd był wysłany dla badania 
postępśw w bnaowie okrętów. Po powrocie o- 
trzymał n ou iu e ię  na admirała i głównego in­
spektora budowy okrętów, jakoteż kierownika de­
partamentu szkół marynatikieh. W  obecnej woj­
nie jest Ba( celny* wodzem drogiej japońskiej 
eskadry. Przez długie mlesiąee wyczekiwać 
bezczynnie przed Portem Artura, zasłaniając 
swą flotą transporty wojok do Kore., aż wycie­
czka eskadry władywoBtoeklej dała ma sposo­
bność do odznaczenia się.

Z Warszawy.
Poi"ró< Czortkwa. —  Car u> Królestwie.
Korespondent warszawski Dziennika Poznań• 

tkiwgo pisze pod datą 19 sierpnia: Jen. guber­
nator ( uei rŁ. w powrócił w dni* wczorajszym do 
Warszawy po kilkomiASięcanym pobycie w ma­
jątku swym Kahorlikn na Ukrainie. Tym Bposo- 
bem sprawdziły się najzupełniej doniesienia mo­
je dawniejBre o powrocie jen. Cze-tkowa, a z nie­
mi zarazem i tc, że Btanowliko jego pozostaio 
znów jtk  nąjsilniejszem. JtoZKit raz powtarzam, 
wbrew wBzellJn innym witśeiom, he odiy»l ani< 
zachwianej pozycji zawdzięcza jen. Gcertkow 
przede wszystkie* śmierci PU' r  zgw, która wpły­
nęła bezpośrednio na eofni&no powziętego jnż 
postanowienia dymisji dHuacznlniki. naszego 
kraju. — Jen. Czertkoe cpn ed iił powrót dc 
krąju o jeden dzień, minł bowiem przybyć dc 
naB dopiero w dnia dzisiejszym. Przyśpieszenie 
to wynika, jak już donosiłem, z powodu przygo­
towań na przyjęcie eara, który, podług nsjśwież- 
szyth wiadomości, pn /będsie do Królestwa Pol­
skiego w przywrą środę, 24 sierpnia, jeżeli o- 
caywiśeie ładne postronne okoliczności nie wpły­
ną na zwłokę postanowienia.

Oficjalnego przyjęcia nie będzie, tylko na sa­
mem polu ćwiczeń, prawdopodobnie na polygo- 
nie artyleryjskim pod Rembertowem. Przypu­
szczalnie car wcale o 'Warszawę nie zawadzi. 
Przyjadzie pociągiem nadzwyoz-jnynt linją k lejl 
petersburskiej na Pragę, gdzie koleją obwodową 
przewieziony zostanie na kolej terespolską i tą 
już wprost przewieziony zostanie do Remberto­
wa, będącego stacją tejże koleji. Na polu poże­
gna car wojsko, przedewszystkiem dywiftję arty- 
leiji, udającą się na plac boju, pobłogorławi ją  
„ikonem*, a po przyjęciu, jakie mu zgotuje kor- 
puB oficerów w obozie, powróci znów przez Pra­
gę, nie dotykając Warszawy, na kolej petersbur­
ską. Według innych wersji, eeremorja pożegna­
nia wojska odbędzie się pod Modlinem, i. nawet, 
jak chcą jeszcze inni, przy jednej ze Btaeji ko­
leji kaliskiej. Mniejsza zresztą o szesegóły i o 
wybranie miejsca. Rzecz najważniejsza w tern, 
że car przybyć ma istotnie do Królestwa Pol­
skiego i nie zawadziwszy o Warszawę (w ra ie , 
gdyby eeremonja odbyła się z tej strony W isły, 
przyjedzie tak samo koleją żelazną na jeden z 
dworców warszawskich i stąd nda się na miej­
sce) powróci do Petersburga. Wnosić stąd nale­
ży, Le nie będzie żadnych przyjęć depuncji lub 
ciegoś podobnego, a pobyt no . i i  będzie wyłą­
cznie charakter militarny po zr ramy którego 
nie wyjdzitu

Z  z a b o r u  p r a s f i ie g o .

łimtiz/e u gimnazjalistów polslUcł Jak donosi 
Lech dyrektor gnieźnieńskiego gimnarjnm śledzi 
od pewnego czasu z nadzwyezrjią gorliwością 
uczniów gimnazjum. Już przed Wakacjami wszy- 
sty prawie uezn‘ owie Polacy otrzymali wizyty 
pana dyrektora i profesorów, a po wakacjach 
poszukiwania za ezemń nieuchwytnej powtórzy­
ły się i to w daleko większej mierze Zauważono, 
że wizyty takie otrzymują szczególniej gimnazja- 
śei będący na stancji n Polaków. Bacznemu oku
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wizytujących nie zjdaie żadna książka polska, 
żaden drukowany świstek pisma polskiego. Tru­
dno wprost dać wiarę, s jaką ścisłością i dro- 
biaagowości:) te rewiaje się odbywają.

Od pewnego obywatela, obcinanego dobrze 
z odnośnymi stosunkami, otrzymał Lech poniższa 
korespondencję:

Znamienne? zdarzenie ndersyć musiało każde­
go, kto w obiegły eswartek w godzinach popo- 
łudwowyeh przechadzał się po nlieach naszego 
miasta. Otóż pomiędzy godziną drogą a erwartą 
na wszystkich ważniejszych ulicach spotkać było 
możra profesorów tutejszego gimnazjum, prze­
chadzających się po ulicy, bądź pojedyńczo bądź 
też po dwóch, a zachmurzone czoło i badawczy 
wz-ok, jakim zdawali się śledzić wszystko, co 
działo się na ulicy, zwracać na nich musiay 
uwagę przechodniów. Zagadka rozwiązała się 
dopiero wtenczas, gdy jeden z tych panów spot­
kał kilku uenniów —  Polaków tutejszego gimna­
zjum i wyjąwJiy z kieszeni notatnik i ołówek, 
wdrożył na miejscu indagacje, zapisując sobie 
leh nazwiska i zadając jakieś pytania, których 
jednak nie podobna nam było dosłysreć.

Zdarzenie powyższe zdaje się być w związku 
u wieściami, jakie ud czasu do czasu przedostają 
się do miasta s paza murów gimnazjum. Coraz 
częściej w ostetnirh czasach siyehać to o jakiejś 
rewizji, urządzonej prses profesora w mieszkaniu 
polskiego glmnazjasty, to znów o posądzenia glm- 
nazjastów o przynależenie do jakiegoś niebezpie­
cznego tajnego zwią^kn. Nie uszło uwagi uczniów, 
że jeden z profesorów, urządziwszy sobie za wy­
sokim płotem, otaczającym podwórze gimnazjal­
ne, skryty punkt obserwacyjny, śledzi stąd ka­
żdy krok polskich neznlów. Terrc-e ciekawsze 
zdarzenie miało miejsce w jeduej s wyższych 
klas gimnazjalnych Jeden z aezaiów (prymaner) 
w wypraa. wanin niemieekiem zamieścił kilka zdań, 
"W których z właściwą młodzieńczemu usposobie­
niu werwą wskazywał na idee wolnościowe, ja ­
kie w ostatnich asai ach coraz to srersze kręgi 
ludzkości przenikają. Lecz baczny pedagog uznał 
zdania takie za zbyt rewolucyjne i odniósł je  na- 
turaliile do dążności polskich, które przecież 
szkoła zwalczać powinna! Wypracowanie nietyl- 
ko uznane zostało za niedostateczne, lecz ucznio­
wi dostała się także ostra nagana za „hoehyer- 
r&terisehe Gedankenl*

Że podobne fakta w bardzo wysokim stopniu 
przyczyniać się mrsza do rozgoryczenia pomiędzy 
polak • mi uczniami >. b ulega wątpliwości.

Kolonizacja w (Jnieźnitń&Mei*. W  ostatnim 
czasie przeszły w powieeie gnieźnieńskim oprócz 
Modliszewa, następne majątki z rąk niemieckich 
na własność komisji kolonlzaeyjoej: Wltakowiee, 
Golczewo pod Kłeckiem, 8kiereszewo i PoLka 
wieś. Ostatnią sprzedał fl-ku* dnmen komizji. — 
Komisja kolonizacyjna posiada teraz jnż więcej 
jak połowę powiatn.

ZB  Ś W I A T A .
O j c i e c  S e b a s t j a n  W  y a r t , jenerał Tra­

pistów, o kttrym niedawno pisał nasz korespon­
dent paryski, zmarł w Rzymie dnia 19 bm. Li­
czył w chwili zgonu lat sześćdziesiąt pięć.—  Na 
drogę wieczności przygotowywał umierającego 
ks. Le Norden, biskup z D'jon, przebywający, 
jak wiadomo, w klasztorze Trapistów , do- 
łożonym przy kościele świętego Jana Laterań- 
"kii go w wieesnem mieście. Służył on napruód 
w wojsku franenskiem, następnie jako kapitan 
w żuawach papieskich i brał udział w bitwie 
pod Ostelfidardo. W  1870 powrócił do Francji, 
aby walczyć z zaborczemi wojskami uiemieckie- 
mi. Po skończonej kampaąjf mężny oficer wstą­
pił do zakonu. Dzięki jego rozumnym ra&om i 
wpływowi, jaki na otoczenie swoje wywierał — 
Trapiści rozmaitej obserwancjl, zgromadzeni przed 
dwunasta laty w Rzymie w kapitale powszechnej, 
zgodzili się na ogłoszenie pułącsenia się wspól­
nego w jedni, redutę. Wtedy to wybrany został 
ich jenerułem. jako człowiek wyższego nmysłn 
i wykształcenia, pełen taktu, ojciec Sebastjau 
Wyart rządził zakonami Trapistów z niezwykłą 
inteligencją. Zgon jego zmniejszy niezawodnie 
dodatnie wpływy franenskie w Watykanie.

** *
K r z y ż  o d  p i o r u n a .  W m .  Morristown, 

w stanie New Jersey Amaryki północnej, mio- 
dsleniee pewien, Abbot Parker, rażony był pio­
runem. Przewieziono go w stanie nieprzytomnym 
do sspitala Wszystkich Świętych. Tam po roze­
brania rażonego, okazało się, że ma na plecach 
ranę. Po chwili, gdy lnkarze i dozorezynle zaję­
ci byli opatrywaniem miejsca ranionego, na sa­
mym środka pleców, pomiędzy dwoma łopatka­
mi. zaczął ujawniać się dokładny wizerunek kru­
cyfiksu, a na nim posiać ukrzyżowanego Chry­
stusa. Świadków tego dsiwnego zjawiska ogar­
nęło zdumienie. Niektórzy zaczęli dopatrywać się 
w tern cudu, ludsie uczeni wszakże tłomaezą zja­
wisko to w inny sposób. Oto, Ich zdaniem, po­
wierzchnia ciała porażonego stała się skntkiem 
piornna tak ezufą, jak płyta fotograficzna, a po­
nieważ akurat naprzeeiw łóżka, na którem do­
konywano opatrunku, wisiał krucyfiks, przeto wi­
zerunek odbił się na plecach Parkera. Zjawiska 
tego rodzaj o nieraz jnż notowały kroniki nauko­
we. Kmeyfiki odbił się s taką dokładnością, że 
znać nawet gwcśdaie w rękach i nogach Zbawi­
ciela.

Dziennik' amerykańskie, które wiadomość tę 
podały, srobiły ze zdarzenia tego senzację dnia 
i podają fotografje pieców Parkera z odbitym na 
nich krucyfiksem.

** •
N i e z w y k ł e  m a ł ż e ń s t w o .  W  Maneze- 

sterze poślubił pewien młodzieniec swoją kuzyn­

kę i natychmiast po ślubie zsałżouek porróeił do 
zwykłego zajęcia w biurze, małżonka ras do d o ­
mu rodzicielskiego. Dziwne to małżeństwu doutr 
do skutku z powodu testamentu bogatego wuju- 
Sbka, który zapisał młodzieńcowi 1 lego kuzynce 
ea/y majątek, pod tym wsiuuże warnnkiem, że 
połączą tlę lwiątkiem małżeńskim. Wobec takie­
go wa-nnku,, młodzieniec 1 panna, jako ładzie 
praktyczni, postanowili nezysić zadość woli wu- 
jaszka, aczkolwiek nie ezoli żadnego prsywiąza- 
nia wzajemnego. Stanęli tedy przed ołtarzem, 
iaprzy“ ęr’ 1 sobie miłość i rozeszli się najoboję- 
tniej w świeeie, ale za to odziedziczyli majątek.

Kłopoty króla Leopolda II.
I ^Parowiec państwa Kongo .Leopoldyllłe*. któ­
ry przybył niedawno do Earopy, donosi; że w 
krainach Mongalla, Kivu i Uelle wybuchły krwa­
we bonty Murzynów. Posłano tam wojska, które 
siłą zdusiły powstanie.

Władze państwa Kongo obawiają się prze- 
eies wnet gorszego niebezpieczeństwa, niżek 
bnnt Murzynów, a mianowicie najazdu Anglików. 
W krainie Lado zatem rozpoczęto budowę izaa 
ców potężnych na wielką skalę.

Dlaczego właśnie o Lado obawiają się wła­
dze owego państwa Afrykańskiego Leopolda H f 
Gdyż Angija do pewnego stopnia może sobie re- 
śeić praw* do tego kawałka sieml afrykańskiej. 
Kraina Lado leży nad Białym Nilem pod 5C pół­
nocnej szerokości. Zaliesają też ją — zwłaszcza 
geografowie niemieccy i angielscy — do Snda- 
nn. Miejscowość Lado była stolicą dawniejszej 
prowincji Podzwrotnikowej, która należała do 
Egiptu. Zresztą Lado zawdzięcza istnienie jene­
rałowi angielskiemu Gordonowi. Założył on tę 
miejscowość w 1875 r. na miejsce sbnrzoaego i 
opuszczonego Goudokora. W lip su 1878 r. przy­
był tam Emln-pasza. Cdy wybuchł buntMahale- 
go w 1881 r., Emin-pasia — ongi żyd Schnitzer 
z Knepic pod Częstochową — umiał się tam u- 
trzymać czas dłuższy, acz był odcięty od Euro­
py i od Egiptu. W  iipcu 1885 roku Emin-paiza 
musiał opuścić Lado.

W  1899 r. państwo Kongo wysłało wyr-rw ę 
celem zajęcia krainy i miejscowości L-tdo. Major 
van KirekhoTsn i jego adjutant Baet dotarli de 
Lado i zajęli ową krainę na rzecz państwa Kon­
go. Angija traktatów i SO maja 1894 roku wy­
dzierżawiła granicę Lado państwa Kongo. Nic 
dziwnego! Pod owe czasy Muhdyści byli panami 
Sndann 1 Auglja nie mogła dot-zeć dci tych ziem, 
które sajęli oficerowie króla Leopolda U . Ale 
w 1898 roku lord Kiteheaer rozgromił Mahdy- 
ztów pod Obdnrhamaaem. Sndan wpadł cały w 
ręce Anglików, którzy w ciąga sześciu lat zdo­
łali tan. utrwalić na dobre sw^e panowanie. —

J erem i. .Z o ra .

na daleki
4 (Ciąg dalszy).

IV.
Baehuaek hotelowy. — Wiadomości o odpłjaięeiu o- 
kiątn, — Wizyty urzędowe. — G i i o t t  z itdeą 
Cza baz-ii-fu i z radcą Hab I z Ji fu. — Licytacja zia 
ruchomośei. — Rgzekaej* mobilzrza — Utrata re- 

zztek auezia. — Lir tek figowy.
Pc długiej i znojnej podróży, wyweiasowaw- 

szy się w hotelu „Pod śpiewającym kangurem*, 
zapytałem wszystko wiedzącego portjera, kiedy 
najbliższy statek odchodzi do i  aponji.

— Za ośm miesięcy jaśnie panie — brzmia­
ła odpowiedź.

— A do Ameryki?
— Zy rok jaśnie panie.
Pomimo ty tuła jaśnie panu zrobiło mi >ię 

całkiem ciemno na wiadomość, że tak długo bę­
dę musiał pozostać w Honolnłn.

Z  ciekawości zapytałem o cenę mego pokojn.
— Pokój pięć jenów prześcieradło jena, mLr 

terać dwa leny. kołdra d ra  jeny, podnszka trzy 
jeny, dwa krzesła jena, stół dwa jeny, firanki 
dwa jeny....

— C o? co?  prieei-1 }* tego nie knpnję.
— Tak — odrzekł pońjsr — ale jaśnie pan 

tego używa — 1 dalej recytował iak z nut — 
kanapa dwa jeny, obrns jena, miednica jena, u- 
mywalnia jena. świeea jena i lichtarz jena, ra­
zem dwadzieścia pięć jenów za dobę.

Usłyszawszy to wspaniałe reeitatiTO osłnpia- 
łem z przerażenia, za pięć dni zapłaciłem 125 
jenów i rznef-szy 5 jenów podrygującej służbie, 
wyniosłem się z moją próżną walizką na nlleę. 
Nie wiedząc gdzie się obrócić, stanąłem przed 
tibPoą ogłoszeń, na której znalazłem inserat, że 
pod dogodnymi warunkami i za bardzo umiarko­
waną eenę, jest z powodu wyjazdu właściciela 
do sprzedania szałas u ' ^ s la y  wraz z eałem 
•rządzeniem.

Udałem się pod wskazanym adresem i po 
obejrzenin walącego się szałasu, zdecydowałem 
się na kupno. Liesyłem, że przez ośm miesięcy 
zanim wsiądę na statek odnływająey do Japonji, 
będę miał bezpłatne schronienie przed deszczem 
i słońeem, a w przedmiocie samym alokowany 
kapitał, który mi posłnży do przeniesienia się 
do Tokio. Wdałem się satem w układy z wła 
śeieielem, z którym targowałem się tak, jak się 
n nas iydai nawet nie targują. Honolułczyk je ­
dnak był twardy, po jenie opansczał z ceny, aż 
wreszcie stanęło na tern, że ma zapłacę dwieście 
jenów i małe porękawiezne.

Gdy cena została jnż ustalona i szałas walą­
cy się. przykryty diinrawym dachem i zapełnio­
ny gratami w honołułskim styla, stał się moją 
własnością — Honolułczyk, występujący w cha­
rakterze sprzedawcy, zaprowadził mnie do dzi­
kiego notaijnsza dla spisania kontraktn.

Honolnlski jurysta notował pól dnia w ianki 
kontraktn, a drugie pół dnia je  spisywał — po- 
ezem „głośno i ryraznio przeczytawszy zeznają­
cym wedle ich twierdzenia do działać prawnych 
uzdolnionym, akt spisany w całej osnowie*, po­
dał nam go do podpisn. Gdy mój podpis z roz­
machem położyłem na dokumencie— ja, pierwszy 
raz w życia właściciel nieruchomego majątku — 
uciąłem pewną wewnętrzną radość i zadowo­
lenie.

Dziki notarjnsz tymczasem -epsuł mi tę ra­
dość dług u  raekunblem swoich należytośei, któ­
re po podkreśleniu dały sarnę trzydziesta pięciu 
jenów. Slągnąłem do portfela djablo jnż zmize- 
rowanego i zapłaciłem honolniskiemn rejentowi 
żądaną kwotę, poezem opuściłem jego biuro i a- 
dałem się ze sprzedawcą do mojej własności ce­
lem objęcia je j w pogadanie.

Po tradycji Honolnlesyk poćegnrł mnie, ży­
cząc dobrego powodzenia, walał małe zawiniątko 
na ramię i poszedł, gdzie go oczy poniosły. Ja 
zaciąłem przestawiać) graty wedle mego upodo­
bania i gospodarowałem przeszło do północy, a 
potem obliczywszy moje fundusze i przekonawszy 
»ię, że cały mój majątek w gotówce wynosi za­
ledwie pięć jenów i cztery zeiy, zatroskałem zię

okrusnie. eo to będiie, gdy 1 tę marną kwotę 
wydam

Z tą troską nsnąłem i spałem bardzo dłngo, 
była godzina dziesiąta rano, gdy przebudziło 
sanie siąkanie do drzwi szałasu.

Wstałem z posłania 1 otworzyłem, w progu 
stał jakiś Honolułczyk z mocno czerwonym no­
sem kształtu nasiennego ogórka i zapytał ochry­
płym głosem: Czy pan właściciel?

— Tak jest — odpowiedziałem.
—  Mam coś dla pana — rzekł, otwierając 

olbrzymich rozmiarów portfel skórzany.
Zdziwiony i niezmiernie zaeiektwiony ząjrża­

łem w ten portfel, lecz tanim spoiiw głem  ee 
tam dla mmc przybyły mógł przynieść, on wy­
dobył duży arkusz papieru, na którym był wy­
malowany jakiś ptak drapieżny na dwoje rozdar­
ty i podał mi dokument.

— Co to jest — zapytałem —  nie inająe dę  
na nriędewych aktach hoaolulskich.

To jest wezwanie do urzędu, należytościowe- 
go, zamrnciał oddawca. Ta stoi napfsaae, aby 
się pan o jedenastej stawił w urzędzie.

— Po ro — nie wie pan?
— Nie wiem, to do mnie nie r alety.
— A  gdzież ten uriąd się Boajdaje.
— Prty ulicy Łabędziej, nnmer 18, obok ke­

tem „Pod śpiewający* kangur®**-
— Tak’  — a to wiem, idę.
Czerwony noz ksztattn naziennego ogórka po­

chylił się nieeo, na zoak pożegnania i zniknął 
za progiem. Ubrałem zię jak mogłem najśpiew­
niej 1 ndałem się na nlleę Łabędzią. W gmaehn 
na którym był także wymalowany jakiś drapież­
ny ptak rozdarty na dwoje, — błądziłem dła- 
,;o po korytarzach, zanim znowu inny Honolal- 
czyu, tym' razem z fioletowym nosem w kształ­
cie korniszona —■ ai® objaśnił mnie, że jestem 
wezwany przez radcę Cza-ban-łi.fu. Wskazał mi 
drzwi, któreml dostałem się do biura 1 stanąłem 
przed obliczem honolmskiego dyguitLrza-

— Pan jeat pan Jeremi Zora ? — zapytał pan 
radca

— Tak jest.
— Skad nan przebywa?



Teraz, gdy są panami Chartumu, ehcą posunąć 
*Ję wzdłuż Nilu ku południowi 1 żądają owej 
Kraipy Łado, twierdząc, że to tylko dzierżawa, 
zusoro aai? w ułys-ar le królowi Leopoldowi 

U . Ze król belgijski nie czuje ochoty oddania 
owego klejnotu, łatwo zrozumieć. Jeszcze w 1884 
roku, już podczas niepokojów w Sudanie, sama 
sprzedaż kości słoniowej wystarczała na pokry­
cia kosztów administracji i wojska, przyezem zo­
stawało 20,000 fontów ezystego dochodu.

Mr. 283________________________________________

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś luli do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każda zmianę adresu.

K K O N I K A .
KslMdańyk keóeMay, Dziś wtorek 1 ilij Beniojsn z 

wybawcy i Waleijan. we Środę Bartłoaieja A] oatoła.
Kslentorzyfc astrw sałsn y . Wschód słońca rozpoczął ale 

"teł o gud*. ■ minut 48, inehód przypada o godn 6 mi­
nut 48, długość dnia go data 18 imnut 69.

K s y u jt l e  ży łk o  u  O h r H Ś i^ M !

Lesy dra Rakawsklego „Poztęp" poznański pro­
stuje wizcLłoźó „Tygodiia" piotrkowskiego, powtó­
rzoną przez n»s z zacytovaiiem ź ódłs o uwolnieniu 
b. redaktora „Pracy" ■ więzienia i przybyciu p. Ka- 
dmieiza Bsk^wskiego do Piotrkowa. Wiadomość o od- 
■tawieiiu psia F ets_em, wywołała nawet w ko 
łach niemieckich wielkie obniżenie, po cdsiedieaiu 
bowiem ksry przysługuje wi e P- r i  prawo obrania 
sobie granicy, do której chce byó konwojowany Alarm 
ten, jak się oksiuje. był przedwczesny, „Postęp" bo­
wiem pisze, te wiadomość „Tygodnia" jest lajznpeł- 
liej bezpodstawna. Dr Sakowski siedzi bowiem je- 
ueac w więzleiiu we Wronkach i siedzieć iam będzie 
do grudnia r. b.

Pa pazarze Soki rewa. Od laeeelnika gr ii y So­
kołowa p. B. Chodzińskiego otrzymujemy ■»stepujące 
iprswŁio śnie:

Wskutek potaru 25 lipea 1904. któiy unni tyj 
całe miaato pozostało auaa około 8000 ludzi bez da­
chu, odiieiy i chicha

W listem aiezscaęściu poópiewyło iam z wielką 
pomocą iamiezttt.it two z donźtym datkiem 3000 k. 
1 wttzwiezitm aię u władzy wolzkowej. która natych­
miast wysłała swoim kosztem 50 namiotów ■ 40 pp. 
z Jarosławia celem ustawienia iob w rófnych pui- 
Itach młasia.

Nsttępiie okolio»ae miasta a caogę.ule B cbłójt, 
dsiej Gł"gćw. L”ta*sV, R-<MV. K^h-irzn-wa. Ł-ór^t

— Z  Europy — ■ Krakowa.
— Z  Krakowa? i roześmiał się szczerze — 

a po chwili rzekł: Pan kupiłeś dom ua własność ?
—  SeałaB — poprawiłem.
— To wjzystko jedno, ale kupiłeś pun kon­

traktem z wczorajszej daty.
— Tak jeBt panie radco.

I  zapłaciłeś pan za niego?...
— Dwieście jenów i dałem dwadzieścia je ­

nów poręaawicznego.
— W  kontrakcie nie ma wsmianki o porę- 

kawlezner, — zauważył Honolnlczyk.
— Tak, być może odrzekłem, bo o te omó­

wiliśmy się ze sprzedawcą poza kontraktem.
— W  takim razie — odrzekł dygnitarz — 

należytość przenośna od eeny knpna ecylł od 
lwu stu jenów będzie wynosiła dwadzieścia pięć 

jenów, a od porękawicznego wraz z trzykrotną 
podwyżką —  pięćdziesiąt, czyli razem siedm- 
dziesiąt pięć jenów.

— Niezupełnie rozumiem pana radcę — rzekłem 
*»ambara8owany.

— ^ to przecież tak łatwe do zrozumienia, 
edpaił Honolnleayk — zapłacisz pLn do kasy 
rządowej aiedmdziesiąt pieć jenów, to się należy 
od każdego nabywcy nieruchomości.

— Bo — ale cóż robić, jeśli nabywca nie 
ma, pieniędzy.

— To mnsi się o nie natyehmlast postarać — 
odparł dygnitarz z uśmiechem, gdyż inaezej 
przedmiot knpna puścimy na licytację, pieniądze 
■•bierzemy na pokrycie pretensji skarbowej, a 
nabywcy licytacyjnemu wymierzymy nową nale­
żytość.

— Tak bywa w Honolulu? — zapytałem 
% przekąsem,

—  -A- tak panie, tak — zanewnl&t mnie u- 
rsędnik; w Krakowie może Inaczej — 1 uśmiech­
nął się złośliwie.

Europ., o cywilizacjo! — weatehnąłem z ża­
lem i tęsknotą.

—  Nie jestem, w możnośei zapłacenia żąda­
nej sumy, rzekłem po ehwili, cały eapaB moi ej 
gotówki wynosi zaledwie pięć jenów.

— Ha, to tr. dno — rzekł pan radca hono- 
l®l*ki — i skłonił ml się na pożegnanie.

Wyszedłem pod przykrem wrażeniem tej ros- 
rfowT, w istocie mogliby mnie Honolulezycy wy­
właszczyć z posiadania, a w takim razie stra­
wiłbym znewn możność dostania się do Japonji.

(Ciąg dałam nastąpi).

1 okolieaze w re : Bssizów, Batm an • Mazury, Ta­
rza, Tanogóra zaelliły s u  ćnlebera, odzieżą i gotów­
ką do lego stopiła, Za pr.jiajmilej pierwszy tydziei 
mogli ■ieszCięóUwi przepędzić jako tako dzięki te] do- 
niżej pomocy.

Dalszy los pogorzelców przedstawiał się tak opła- 
kaiie, Se wprost głód po<*ąl i uh dokucssó.

Udaliśmy się" ttdy telegrr-fiizaie da dyrekcji ko- 
leji państwowej w Krakowie z prośbę o “ ydufe 
wolnych kart Jazdy dlz pogorzelców, aby czy to u 
lajńejzeewyeh krewnych szakali pomocy, czy mo-dl 
rozjechać się sa urobkiem. Dyrekcja wysłała ■ tych- 
miast do iz i  uaczerika biura prawniczego dr» Igua- 
eego Wróbla, tudiic0 *• ech urzędników pp. Bystrzy­
ckiego, Tunaua i Stokłozińzkiego. Fan naczelnik 
■ nadzwyczajną uprzejmością dawał rady i informa­
cje, zaś uriędnie? biurowi s*U jego śladem i iad- 
ludzka- li-mal pracą przez 8 dni od wczesnego rant 
do późnego wieczora przy goto w  w»U k»r’.y, *tóryoh 
wydano pnen»o 700 na ok.ło 1100 ludzi. ^Tę po­
mocą untowals dyrekcja koleji państwowej w Kra 
kowie netki rodzin od oststniel nędzy.

Wpływające datki będą ogłamaie publienie.
Poczuwam się do obowiązku imieniem nieszet. śli- 

wyeh pogorzelców pod iekować wyż wspomniairm 
wszystkim dobroczyńcom za id  obywatcltki czyn sta­
ropolskim „Bóg zapłać".

O asrcdtw cść palską. P. Myrtoz-Michalski, je­
den i  wybitniejszych mslai j  polzMeh, pnebywnją"j 
stsie w Psryiu, lzdesłał do pism warszawskich na- 
■iłpujłej Ust: „Dowiaduję s!ę, źe w prasie polskiej 
zjawiły zią artykuły korespondentów paryskich, odna­
wiające mi larodowośei polskiej. W sprawie tej Ja 
sam tylko mam prawo decydowania. Zstem, jeżeli 
przyjąłem obywatelstwo francuskie, to jedznie dlate­
go. źe żyję we Frnieji od r. 1885, a według ustaw 
'sądowych w kraju mojego pochodzenia (Wielkopol­
ska) straciłem poddaństwo po 10 latach pobytu za­
granicą. Kiedy w r. 1900 n*ny»nłem medal na wy­
stawie powszechne! jako Polak bez poddaństwo, na­
darzyła się sposobność, albowiem, według ustaw 
francuskich, dotyczących naturnliznoji, ki źiy cudzo­
ziemiec, wyróż iająey sio w oztu-e, wiedzy, lub lite­
raturze. ma prawo bezpośrednio żądania laturalizaeji, 
co też u-syniłem, aby eatnteoznle mieć rząd, dający 
mi pretekeję w razie potrzeby. Od tago ezasu praaa 
fraicuska iie  nazywa mnie Francuzem, lecz Polakiem, 
ink przystoi lsrodowi wielkiej kultury i cywilizacji- 
Za *<i w prasie polskiej odmswiaja mi polskości.

Boleśnie drtkifęty prrez artykuły w niektórych 
pismach polskich, oświadczam, że iie przestałem byó 
równie dobrym ziomkiem, juk rodacy mci, jrsebjwa- 
Jąey w kraju.

Myrton-Michalski
Pnrrł dnia 7 łieerBta t. 1904

______________ , 6  ŁO 8 N A R O D U " ___________

Wielki król Patacake.
10 (Ciąg dalszy).

Ciężką to zdaje się pracą, tworzenie nnifor- 
i  mu, według tak surowych prawideł. Ale niema 

w tern nic trudnego dla okcitańskiego artysty, 
który jeBt doktorem i profesorem, a którego u- 
wolnfono od trudu obserwowania i obmyślania.

Wieniec z wawrzynu, mirtu lub dębu sto­
sowną byłby może ozdobą dla łysych głów ceza­
rów, lub dla beiwąsego helleńskiego Apolla. Zdo­
bne wspaniałym wąsem oblicze okcitańskiego księ­
cia mus uwieńczone w ten sposób przypominało­
by głowę waehmistrza przebranego za pannę od 
feretronu. W obec tego Harbusch zamienił prze­
zornie wieniec na zielony tyrolski kapelusz ■ pió­
rami głnszcsa, prFen co ustrzegł się od grzesze­
nia fantazją, a jednocześnie symbolicznie zazna­
czył ile uznana okeitańska setnka zawierać ma 
elementu leśni siego, & ile operetkowo alpejskie­
go. Pióra, zręcznie ułożone, mogły też przypo­
minać skrzydła na hełmie Loheugrlna. Bo okci- 
tańska sztuka musi w swej istocie być romanty­
czna: romantyzm, jak wiadomo z -definicji, lu- 
buje się w zewnętrznościach 1 to ile możności 
najbardziej wyzłoconych, a jego zwolennikom ni­
gdy nie przyjdzie na myśl zajrzeć poza pozory. 
Srtuka romantyczna jeut tern samem strażniczką 
państw i jeżeli do chudego aktu ideałów dosto­
suje swój błyskotliwy przepych, można jej dzieła 
peleeić dzieciom każdego wieku.

Dlatego przemyślny Harbusch dał swemu 
Apollinowl ciasną, z fjoletowego jedwabiu ko- 
tzulę, na którą wkładało °lę paueeri z białego 
srebra Blachy pancerza były prawdopodobnie 
dęte Ale cóż znaczy w romantyzmie istota rze- 
u y , skoro pozory są.

Obcisłe spodnie ze skóry łosiowej z wyhafto­
wanym z tyła złotym orłem Królewskim — 
(okeitańska sztuka musi się opierać na patrjoty- 
fade) — oznaczały, że artysta, gdy go konie­
czność zmnsza do przedstawiania nagośei, mnsi 
nieprzyzwoitą nrtnrę idealisować i nrlększać, 
przykrywając zasłoną — najlepiej ze skóry ło ­
siowej — grzeszne ciało.

Spodnie obcisłe są zresztą beifpraeBedy. Przez 
całą długość oba nóg, w&tówka poprawia, upię­
ksza i idealizuje i jest to prawdziwą zasługą pro­
fesora Harbostka, ze definitywnie skomponował

P. & W imię sprawiedliwości prową wujstkio 
pisma polskie o powtói ;e>ie mojego liaiu"

X  K K A J T U .
Odwołania mmewrów. (lei.) Komeada X. kor- 

pusu w Prremjślc, wskutek ciężkiej klaski posuehj, 
jaka lawiedziła w tym roku kraj, odwołała zrpowie- 
dziaie maiewr? wojskowe, a zamiast tychże, odbędą 
się w nosie do 7 września zwyosąji*.

Mian Owada i przanlasleala w szkałaan ara- 
daluh. (Tel.) Bida szkolia krajowa lci.sdowo’1 za- 
weteami aaucsyeieli w szkołach średnich : Staaiaława 
ToUiugera w gimnazjum Fraac Józ«fa w Tai topola, 
Jahób Jaokiewieia i Leona Poradowakie|ro w gimn. I. 
w Przemyślu, oraz przeniozła Ludwika Glatmaia aa- 
ztępeą nauoz. w gimn. I. w Taraowie do żeńskiego 
asminarjum naucz, w Krakowie.

Tai nów 21 aierpiia. (Pod adusem dyiekcji ko ­
lejowej). Wprawdzie kończy się już lato i oezoa ką­
pieli rzecznych, nie od rzeczy jednak będzie wyato- 
•owió pod adresem dyrekcji iolejow* j prośbę — któ­
rą przecie! moż« na przyszłość weźmie pod rozwagę. 
Prośbt ta jezt prośbą tych, których nie itaó na wy­
jazd „do kąpiel" i „na świeże powietrze" — a więc 
aajbiednie szyeh i najgorzej dotowanych. Mieszkańcom 
Tarnowa daje aię mianowicie unuwać dotkliwie brak 
bliskiej raeki, w którejby można zażywać w lecie ką­
piel). Na liczne nar ;ekaria i adr^iy zgodziła się dy­
rekcja kolejowa as- raprowaózerle pociągu t. zw. ką­
pielowego między Tarnowcu- a Bogumiłowicimi, po- 
łbżoaemi nad Dniajcem, Pociąg ten jednak tylko w 
połowie zaspokoił żądania publiczności, gdyż na czę­
ste korzystaiie z niego pozwolić zobie mogą tylke 
ramożaiejs), a ci zwykle wyjeżdżają na całe wakacji. 
Jeżoli aię bowiem wisty, £•> bilet tam i napowrótke- 
■ituje aż 60 hal., to ojcu rodsKy, złeżmej z kilku 
oaób, odechce s!ę kąpieli, bo to ccyni poważrą ru­
brykę już po kilku kąpielach. A cóż dopiero mają 
mówić ci, którym lekarze i .  p. dla wzmocnienia ser­
wów zalecają kąpiel dunajoową i potrzebują tej ką­
pieli codziennie. Wydatek to za duży. Dmgą niedo­
godnością jezt odległość kąpieli od Btaoji, przeszło 
kilometrowa.

Wpjawdzle pociąg staje na moście, ale potem wra­
ca do stacji, tak, źe po kąpieli wśród kurzu i iłoń- 
ca tfzeba iść do stacji, po to, aby aa drogie pieiią- 
dze nie odczuć skutków kąpieli.

Trzecim punktem żądań ogólnych jeat poswolenie 
bezpłatnego korzystania rodzinom i młodzież' ukolnej, 
za odpewiediiemi legitymacjami, które niechby ko- 
satorały ia  sezon drobną kwotę jtdaej korony. Ta­
kie urządzenia a nawet dalej idące są »p. w Nowym 
Sączo, gdzie kolejowi furłcjcnsijuszn i młodzież wkol- 
B« korzystają z pociągu aarmo Co zaś dotyciy po­
ciągu kąpielowego po zniżonej eeiie, to o ile wiem 
iztriele taki w Stanisławowie i kcaztuie 26 halerzy

prawdziwie idealne spodnie, tembardziej idealne, 
że ze skóry łosiowej.

Ponieważ okeitańska sitaka jest wojskową i 
rycerską, gnbią się n dołu wzniosłe spod a. e w 
rajtarskich bntneb, udanych rajtarskieh butach, 
lekkich, eleganckich, opatrzonych iłotemi ostro- 
gami.

Okeitańska sztuka jest też religijna, i tak 
chce przedewszystk ui * król, dlatego Harbusch u- 
rnał za konieczne zamącić na ten wspaniały u- 
blór jedwabną imitację Włosienicy rycerskich 
mnichów zakonn krzyżackiego. Jest to religijne 
i historyczne, a taka też jest okeitańska sztuka.

Bosoięcia, zręcznie umieszczone, pozwalają 
widzieć symbole tych najrozmaitszych szat.

Teraz jest Pataeake odziany w całej wspa­
niałości. Dnżo trzeba było wierszy drukn. by o- 
pisać jego szatę, ale do włożenia jej wystarczy­
ło kilka sekund.

Spróbujmy nadążyć straconemu czasowi. ,
Skoro sławny Pataeake lewą rękę nzbrełł 

symbolicznym snopem... masz tobie, znowu trze­
ba opisywać 1 Ten snopek składa się z czterech 
pęków kłośnyeh — bo okeitańska sztuka jest 
chłopska, rolnicza i wiejska — otacsająeyeh li­
nie i rózgę — bo ekeitańska sztuk* jest dyda­
ktyczni.

Srybkim krokiem śpieszy Patan.ake do aka­
demii. Prawą ręką, wolną ze względu ńa ucią­
żliwe prace artystyczne, ugina włosieniey, by 
jej nie zawalać.

Akadrmja zebrała Bię jnż od godziny. Pano­
wie i panie, po raz niewiadomo który, obłożyli 
jnż hałaśliwie klątwą wszystkich nowatorów i 
ponrnkiwaczy oryginalności, niezależnych i neo- 
konformistów. Potępili ryczałtowo francuską sztu- 
kę, gdyż jest realistyczna i nieprzyzwoita, a w 
tym punkeie zgodzili się wszyscy, że sztuka pre-- 
rafaeheka jest bardzo godna uwagi, byleby tyl­
ko niektórzy jej wyznawcy nie nlegaii pokosie 
wyrażania trochę myśli, marzenia, żeby nie rzec: 
występku w tych za dnayeh oczach, dominują­
cych na drewnianych obliczach ich figar.

Panowie, którzy w akademji mieli swą sle- 
dnibę — mćwię: panowie, z grzeczności, a prze- 
dewszystklem dlatego, że pan niekoniecznie jest 
mężezyzną — mieli wszyscy wspaniałe odznacze­
nia, opatrzeni byli dobreasl rentassl i tytułami. 
Wszyscy byli doktorami najrozmaitszych fachów, 
profesorami i radcami. Zresztą wszysey byli wie­
kowi.

z dnia 28 slwrpaia 8
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tan i lapowrót. Idą tom tet dwa pociągi, (kałdy 9 
goarnę pćtiiej) stoją aa mopsie Byatrzycy pod Onry 
pliaeni, gości» schodzą do kąpieli, a po kąpieli wsia­
dają do pociąga cackającego aa moście. Gd by takie 
same adogodnieaia uprowadzono i pny aar>ym po­
ciąga kąpielowym, a zwłaszcza „diłoto ceię chód o 
połową, ręczę, ze kilka racy tyle gości jeślziłoby co- 
dzienaie do Dunajca, a pociąg opłaciłby się dyrekcji 
■owicie.

K o i e e r t  aa pogonolodw Braeaka urządzamy 14 
bm. a inicjatywy komendy 57 p. p. i magistratu przy* 
aióał pznęcało ZOO koron dochodu, które araei ta 1 aa 
ręce WP. J. Gótza w Okocimie, jako pzoaeai komi­
tetu pogorzelców miuta Braeaka. (»)

Ostrzeżenie Jadea a aaaaych jre, urn irato :6w 
proai a aa o oitneienle rodaków kuracjuszy a naboru 
roayjakiego: by poświadczenia lekarskie z odbytej 
kuracji potwierdzali w starostwie, gdy* potwierdao- 
ayeh pnoa fizyków powiatowych, nie ■ziaje nąd 
rosyjski u  wałne, i skasuje tak legitymujących się 
kursejusny iu 2 ruble kary u  katdy dzień pobytu 
za granicą. Podobnych wypadków ndauyło sią jut 
kilka.

Nowy SątZ 21 sierpnia. (Wypadek aa kolej i . — 
Żydowska upadłeśó.) Jakich wageaów aaywa sią aa 
koleji państwowej w Galicji dowodzi fakt następują- 
oy: na paoheiarza a Sąeu Kloiunhlera, jadącego w 
uooy a 18 ua 10 b. m. a Nowego Sącaa do Krako 
wa, spadła pałka, na której znajdował* się walizka 
11-kilowa i kilka drobaych pakunków. Kleiaashlera 
opatrzył w Finnowej lekarz kolejowy. Kleiasahler 
ma Giętkie rany aa głowie i potłuczone nogi.

Właściciel magazynu koafokcjl damakiej Lazar 
Feli er wstrzymał wypłaty. Paaywa jwymosaą 60.000 
koron.

P lżiry . We wsi Racławicach koło Bierna n i-  
azcaył po tar dnia 15 b. m. budynki naletące do 5 
goipodaratw. Ponlewa* materjałów palnych było du­
to, a wazystko bardzo auehe, nic nie zdołano urato­
wać. Powiły a dymem budynki, abiory, sprzęty, by­
dło, nawet gotowych plealędzy nie motna było wyr­
wa ć. Szkoda nieubezpieczona przenosi 9.000 koron, 
przyczyna ognia niewiadoma. Że ogień nie prrj brał 
szerszych rozmiarów, zawdzlęczyś naloty atraty pntar- 
nej a Biecza, która śpiewnie a sikawką prsyb/ła i 
■ad zlokalizowaniem ognia gorliwie pracowała.

Dnia 20 b. m. spaliło sią w Wołcskowcach 7 go- 
spodirstw. W -gniu zglni.ł j dwoje ludzi.

K W A K Ó W , 33 sierpni*.
Dr Koerber w Krnfaiwlo będzie t działał au- 

djeuoji, jako kierownik ministerstwa spraw wewzętrz- 
nych dnia 27 b. m. w budynku starostwa od wpół 
do 10-tej, a jako kierowiik ministerstwa ■prawiedli- 
wośii: dnia 28 b. m. ed wpół do 10 rano w gma- 
obu sądu krajowego wytszego. — Chcący uzyiksś

Imiona ich z zachwytem i pochwalnymi dy­
tyrambami powtarzało codziennie nieustające e- 
Cno oficjalnej prasy. Ich malowidła przedstawia­
jące pełnb chwały dzieje nieżyjących krewnia­
ków Patacakego, przepełniają wszystkie pałace, 
mnzea i świątynie. Musiano utworzyć nowe pu­
bliczne instytucje, by w nich poumieszczać pro­
dukty ich pędna Lud, któremu nigdy na myśl 
nie przyszło przyjrzeć się tym malowidłom lub 
statuom, przeczytawszy w gazecie pochwałę twór­
ców i ich tytuły, uznał sławę oficjalnych arty­
stów, nie badając jej bliżej.

Publiczność], skoro zaczęła cię przyzwyczajać 
do francuskich powieści, widziała także w oknach 
księgarzy książki literackich akademików, a po- 
nieważ tomy były bardzo grnbe i wyglądały bar­
dzo czcigodnie, osądziła publiczność, że wszyst­
ko jest jak najlepiej, gdyż lektura tych okcitah- 
zkich arcydzieł uie była jeszcze obowiązkowa.

Te uczucia publiczności upokarzały i obraża 
ły patrjotyzm autorów. Wskutek tego znienawi­
dzili serdecznie francuskich autorów, najbardziej 
czytywanych i czuli litościwą pogardę dla naro­
du, który swawolną lekkość francuskiego ducho 
przenosił nad grubą strawę narodową. Pogarda 
ich wyraaUh się w prostym naukowym afory­
zmie: Francuzi są Lekkomyślni I

Na szpaltach dzienników raz po m  wyrnsra* 
11 de bojn z niemoralnymi kierunkami francu­
skiego sceptyzmu, którego zabój eze Skutki zapo­
wiadali. Domagali się, by policja wkroczyła ce­
lem zapobieżenia obcym wpływom, by w dobrze 
uprawionym ogrodzie warzywnym okdtafiskiej 
inteligencji nie sadzone pstrych naparzonych 
kwiatów.

Byli też kompozytorzy, prutorimjący bezustan­
nie przeciw hondlartklema zmysłowi kapelmi­
strzów, którzy bronili się przed patijotycznemi 
pięknościami ich partytur i autorowie dramaty­
czni, gorszący się nieuctwem krytyków, głupotą 
dyrektorów teatralnych i słym smakiem publi­
czności.

audjeieję nu ą sią zgłosić w odnośnych biurach pre- 
zjdjal yeh najpiśnie] w pmdedniu audjenoji

W sobotą w pałacu pod Barnami odbędzie się 
wielki raut, dany przez pp. hi. PotcckieL 1.  eneśó 
prezydenta ministrów dra Koerbera.

Zapiski osobisto. Prof. dr P i r e ń s k i  wyje- 
ohał na 4 -tygodniowy pobyt za granicę.

Zastępuje go w praktyce prywatnej, jak lit po­
przednich — dr L u d w i k  S c h n e i d e r ,  uieizka- 
jąey przy ul. Florjańikiej 1. 34.

W szpitalu zsstępuje go sekuudarjasz oddziała 
dr Gruahut.

D a t a  od gedziry 4 dnia wczorajszego do tej 
pory, stale ulewał pada. z małemi przestankami, nie­
kiedy aawet ulewny. Czasami zaśmieci błyskawica i 
od.>awie t ę grzmot, ale burzy iitotaej uie było. Na 
Wiśle i Budowie podniósł się stan wody.

Zwłoki ś. p. Franciszka Głowackiego naezel- 
alka biur w drukarni Wł. Ahciyea i Sp., odprowa­
dził z domu Lałoby nr cmentarz bardzo liczny or­
szak, słotoay z reprezentantów wszystkich niemu 
■fer towarzyskich naszego miasta. Trumnę, spoczy­
wającą na katafalku, obwieszonym pięknymi wieńca­
mi, otaczał oddział „Sokołów* z właznym chórem i 
orkiestrą. Z* nimi po anjbUtazej rędzinie postępowali 
koledzy zawodowi z pracodawcą p. Wacławem Aibay 
eem ił  czele. Delej widzieliśmy naczelnych redakto­
rów dzienników tutejszych, literatów,| artyitów, księ­
garzy, publicystów oraz wybitnych przedstawicieli 
naszego inteligentnego mieazezsństwa. Zmarły był 
człowiekiem bardzo uczciwym i dobrym, który umiał 
sobie jednać serca ludzkie i nasłutyó na s»"uzek.

Jacek Mslczowakl obchodził onegdaj dzień swo­
ich imienin, lecz liczne gi no wielbiciel; i przyjaciół, 
które udało się z Frakowa nu Zwierzyniec dla złote- 
ni* mu tyozeń, ule zastało mistrza w domu. Jak za­
wsze skromny artysta jut rano wyjechał z rodziną 
do Czernichowa, unikając hołdów i osnak uznania, 
jakie mu się od ogóła paletą.

Skrbplonlo pflwietrm. N* Wisławie metalowej 
odbędzie się we czwartek, dnia 26 b. m. o gedz. 
4-tej demonstracja skroplenia powietrza w przyrządzie 
nomTrłu pnf. E Olszewskiego, sporządzoiym przez 
W. Grodzickiego, mechanika tutejszego uniwersytetu. 
P. Grodzicki (kropli około 100 cent. aaeść. powie­
trza w przeciągu kilka minut i utyje go do wyko­
nania kilku bardro ciekawych dośriadoi^ń.

P. Grodzicki, który wystawił cały szereg pięknych 
pi.yisądów fizycznych służących do celów naukowych, 
wyrabia jako specjalność przyrząd] do nkrapiania ga­
zów (powietrza 1 wodoru), według pomyśli prof. E. 
Olszewskiego, które powszechno** oieaza się uzna­
niem. Pr*] .radów takich dostarczył on między lnae- 
ml dla szkół politechnioan/rh w Moaaohjum, w Ki­
jowie, w Warmawie, dla uniwersytetu w L manie, 
dla zakładu fizycznego w Krakowie, jakotet dla za­
kładu prof. Pictet a w Berlinie, zaszczytnie znanego 
z* ■« yeh prac nad akriplentem gasów.

Wpity id  gmaazjunt żońaklego w Krakowie 
aa rok szkolny 1904/5 odbędą się dala 1, 2 i 3 go 
września w godzinach od 9 do 12 zrana i od 3 do 
5 tej po południu w kaaoelarji dyrektora przy uday 
Wolskiej I piętro.

W tym samym czasie odbędą się egzamin po­
prawcze i wstępne.

Doli t irn la ilo r i. Odnośnie do naszej notatki 
pod y o » ytszym tytułem, otrzymujemy od p. Józefa No- 
■roryty, majit~a krawieckiego następujące wyjaśnie­
nie : Terminator Jan Sołtys przy ulioy Ssewsklej 1. 7 
został ukarany sa niemoralne zaohowu.iie się ze słu­
gą. Upominałem najpierw chłopea, aby się nie wda­
wał ze aługą, bo tą drogą postępująo może być nie- 
szczęśliwym. Chłopiec upomait-iia nie przyjął, ty1 za 
z zaciśniętą pięścią mówił: „psiakrew na iany raz to 
po pysku ją nabiję11. Wobec takiego zachowania się 
chłopca na moje upomnienie nie wypadało iiaonej po- 
stąpić jak tylko zawezwać dwóeh ludzi, którzy go po- 
trzymał;, z wówczas otrzymał przyzwoicie kirę trei- 
na l ule został uszkodzony, zai skaleczony, jest zdrów 
z dobrym apetytem i z pewnością ta kara wpłynie 
aa jego moralaolś za którą ja obecnie jestem odpo- 
wiHz,aIny“ . Józtf Noworytc.

WdZlęCZflÓŚÓ 21 pczyiułtl Mirja Miszozyńzka 
z dubrego serca dawała przez tr*' miesiące bespłatny 
prznnłek biedniejszej od siebie Marji Wójeik, która 
mając .akie dobr e  serce ,  ma pamiątką zabrała p. 
Miszoayńskifj jedwabny 1 sal wartości 100 kor., nieco 
bielizny, a w dodatku 60 kenn gotówki i z t»mi 
pamiątkami wyprowadziła się nie wiadomo gdzie. — 
W peszukiwaniu za Wójeirogą policja ofiarowała p. 
sfls t Tń*kiej swoją pomoc.

Kridzfoż Z włintlllent spdLaiono ubiegłej nocy 
u blacharza p. Jana Buielskiego przy nuey Sławkow­
skiej 1. 22. gdzie niezuaay sprawca skradł dwa u- 
hraaia mązkie. ->

ZłlŚllwO uszkedzealo. Nieznany sprał ca w htU 
dekoracyjiej teatru miejskiego przy ulicy Badziwił- 
łowskiej, stłukł szybę wartości 500 kor -a.

Z l  ttrze lillo  Z pUteletn w szynku l i n  w

odebrać, a z lawizy sobie głowę sirseM jia wiwat, 
ca eo rszem z pistrletem poszedł do kosy.

sp roitow u le . Otraynujemy ustępujące pismo; 
Odaośnle do notatki w mr. 230 dziennika „Ghti Na- 
rodu“ z dala 20 sierpnia 1904 pod aapinem „Wyro­
dni synowie* spraszamy na podstawie § 19 ustawy 
prasowe] o nmiesscienib w najblitiirm numerze tegoż, 
czasopisma następującego sprostowania:

„Nieprawdą jest, jakobyśmy w mocy z 18 na 19 
b. m. w Grzegórzkach o godzinie 10 w nocy wdarł1 
się przemocą io  mieszkania ojea naszego W biysłn- 
wa StarnowsUego, nieprawdą jest, byśmy go tam w 
aeglltn zasiali, nieprawdą jest b fmy tegot ojca mai- 
tretowali i paatwilł się nad aiem, nieprawdą jest 
byśmy od dłutmego esasu obehodziil się z nim bar­
barzyńsko. Prawdą natomiast jest, it w owej pftse 
ojciec lass w stanie zupełnego pijaństwa wszedf r  
tewanystwie drugiego pijanego do wspólnego lasso- 
go pomieszkania i robił awantury; prawdą jeat, to 
ojea naszego wtedy staraliśmy sią uspokoić i ko spL- 
mia nasion: ś, prawdą jest te ■ ojeom asszym obozu 
dziliśmy się po synowska. Nieprawdą jest Jakoby- 
Waełtw i Tadeusz Starnawsey skrępowali ojcu rąm 
i nogi ■starem'., nieprawdą jesz, te Stanisław Star­
nawski zrewidował ubranie swego ojca i tabral ma 
636 słr. Prawdą natomiast jest. Tt ojolec aaai w sta­
nie pijanym niszczył sprzęty i wywijał notun r«:itl- 
esym nad nami, prawdą jest, te wobec tego nót ten 
odebraliśmy mu i gdy ojciec nów  aa dalsse wupólmo 
picie sryjtó zamienił, odebraliśmy mu kwotę 310 slw. 
i tą przy świadkach zamknęli w pmchowadiu.

Nieprawdą jest, by podpisali złotywszy ojcs n» 
łótkn nalgrawali się z niego; nieprawdą jeat w saeno- 
gólnośd, by Wadaw udawał doktora i badał pula 
ojea, opinjnjąe: „ej, jeszese żyje*; prawdą natomusL 
jrst, te z ojcem obchodziliśmy się po syaowskn, u -  
kłaniali do pozostania w domu i mieszkania i dttpne- 
stasia nsdutywaala trrńków. Nieprawdą jest, jakoby 
po odejściu Wacława podpisani po dwu godzinek 
mer -rai rozwiązali ojca. Prawdą natomiast, *» ojciec 
zgoła sznurami wiązaay nie był, tem mniej roawią- 
zywhny Nieprawdą jest, by Stanizław Starnownkl 
przyznał się ojou, te wziął mu 310 sh >, bo mv lek 
potrzeba było, prawdą natomiast jest, te wszyscy pod­
pisani ojcu jedynie kwotę 310 słr. odebrali z obawy 
jej 1,'strwonienia przez ojea. Nieprawdą jest, jakoby 
ojeieo uaaz miał na skroni śwlete bliny, prawdą 
jest, te bliny te nie były śwlete, a ojeieo przyszedł 
z niemi jut z szynku. Nieprawdą jest, by ojeieo nan, 
Władysław Starnowski, z obawy o własne tyeie, u  
ostatsią noc nie mógł powracać do domu. prawdą na­
tomiast jezt, te ojoieo nasz spędził noe dobrowolni* 
po m domem w (synkach.

B rada: Frcnciazek, Tadtusz, bianistaw, W a­
cław i Eugenjusz Starnawscy.

Etol z oyparaml K .uwiono w trafice p. Grndsińsldag 
ris a rls teatru miejskiego.

Do odebrania na miejsca.

G a b r y e l s U  knpąjs, tprz^dsjo i najranja. 
fortepiahy, pianina, hamonjo i p i a n a l s  — 
krajowa i zagranissne —  nowo i praogruo —  
za gotówką i na spłLtjr — bot sałiaaki.

Repertuar tentnr nejekłepa.
We czwa-‘ud 98 rierpiia: „Dmady*, utony dram. Ada­

ma Mickiewicza (po rai 26)
W piątek 26 sierpnia: „Krayłaey* ooras daimowy ■ 

12 odał. 1 , ..w E Siankiewiosa, przerobił A. Wale waha 
(po raz 28).

W sobotę 27 sierpnia: „Lilii Wuneda*, trag. w 6 a. 
Juliusza Słowackiego, mi»yka Wł. Żeleńskiego (po raa »).

W  niedzielę 28 kderpuia: „Keśeinadto pod Bacławiea- 
nu'', obraz historyeany w 7 odał. z muzyką, napisał Wł 
L asota

W poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci barscy", dr. 
w 2 akt. A. Mickiewicza.

We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa tona", m m .w I 
akt. wearag nowali A. H. Ssrage a (po raz 33).

Wo iiod( 81 sierpnia: „Bewizor z Petsmbmga", kora 
w 5 akt. M Gogola (po raz 18).

Kqelb hnM oryitycny.
Poradził toelo.

Jak ś wydawca lewojcmki Jostalował u pon « 
ściopisarza pcwieśś do swojego dsienaika, piataą od 
wiersza. Powieść jednk ciągii.la się zbyt długo, »»• 
tor boniem wprowaduł do ai .j maóstwo djałogćw 
w tym rodzaju:

— Widziałeś go 7
— Tak.
— Gdzie?
— U studni.
— I co ci powiedział?
— Nie słyszę.
— Co ei powiedział!?
— Nic.
— Dobrze.
Znieołerpliwioay wydawca posiaaowił kret temm 

poloty*; 1 zaproponował powl~śoiupisarv>«i zapłatę o4 
litery. Pcwirśclopisirs zgodził się na tę zminzę i za­
raz do następnego rozdzlsłn powieści wprowadził(Ciąg dalszy n »trp .).

Rynku głównym, areiztiwnła poliejL doroiłego mło- 
drień-a, który dla braku zajęcia chciał Jsobie tycie

Najgustowniejsze ubrania
na zamówienia

wyrąbią:

Z w i ą z < k  k r a w c ó w
K r a k ó w ,  ul. Flerinótka 7, i ż  p r a y  R r n k ® -  

\ w ó w , * HJ« plnc Ha iskl 7. 2 4 ^

P I E R W S Z E  M A G A Z Y N Y

gotowych ubrań
w tnrafu wyrobionych.
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baróio rozumnego jąkałę. C A j  roeddoł naszpikowa­
ny był tik iem  zdaniami:

— Ppproooiswę ppp«»m*, nie gggooodsi »ię 
łlt iwk ppp-i o«tępppo*»< t 

Wydawca T&Umnl ręce.
W zapale

Oj<3ieri do ey*n: — Więe ohee«i sostnć »k r:b i 
3 %V N gdy * *  t i  nie pozwolę, choćb ś miał nn glo- 
-wie aUwtdi

DZIAK IKOZOHIOZ r .
Nowy środek de gaszenia p.żarów. Kilka f»-

tirjk w Morawskiej Oitrawie wykonało w ostatnich 
miesiącach szereg prób gaBieaia poŁam Bowym środ­
kiem którym jert płyi Aatignit. Lwowakie „Czm pi- 
guo PoliteehBtoi Be" donosi o zdamiewsjąeyeh wprost 
wypikaoh tych prób. Stos desek, kłaków i innych ła­
two zapalnych materjałtw, polaay naftą i podpaloay, 
dat tak silne gorąco, te w/dłng nnoozaego świadka, 
w odległości 30 kroków od atosa gorąco było nie do 
wytrzymani*. Wyaalaiea posmarował sob e twarz, rą 
ce i włosy antigsltem, sblAyi się do stosu i kilku 
-acha ni sikawki ogac ł ogień. Beczka smoły sapało- 
aa, fcogtała ogawoaa zwykłym kropidłem, przedtem 
jednak yjpalazea umoczywszy rękę w płyBie, zanu­
rzył ją bezkarnie w płon.-aej amole. Jekcś iście caa- 
roda'ejska moe poskramiająca i uśm.ont!łca ugleń 
tkwi w tym płynie. Osy Bie dałby się te» now* wy­
nalazek i  pożytkiem ,ast >«ownó u Bas w Oalieji, gdiie 
tyle poftirów Bissoiy oorooznie dorobek ludności? Po­
doba© wynalazca zamierza we Lwowie urządzić sze­
reg prób, kti/eml powinno się społeczeństwo tyloma 
klęskami potarowemi w tym roku nawiedione trochę 
:»ywiej zainteresować.

Nowe Towarzystwa naftowe. „AagloGallcisni
-Oil Company" zamierza praeobraiió się w anstrjaokie 
akcyjne towarsystwo s knpitałem 6 mtljonów koron; 
obecny kapitał wyaoai 658.840 fantów, towarsystwo 
posiada kopalnie w Sohodaioy, dawriej własnośś (łar- 
tenbtrgów i dotąd sar«ąd jeat wyłącsnie w rękach 
angielskich.

Inne towarzystwo dla ęrtemynłu naftowego w Au- 
wtrji powstało we Francji. Z końcem oserwea odbyło 
rlę w Paryżu konstytuujące Walne Zgromadsenie to­
warzystwa „Compagiie de Petrole Kanta Societś ano- 
myme“- Założycielami towarzystwa aą wspólnicy firmy 
Wiedeńskiej „Dawid P nto & Oomp." Kapitał akcyjny 
Wynosi tymczasowo 1,000.000 franków. Oelem towa­
rzystwa jeat wydobywanie ropy, wytwarzanie rafiao* 
wanyah produktów naftowych, handel n'mi i udział 
w towarzystwach o podobnym charakterze. Miejsce 
pobytu towsriyatwa — Paryt. Akcje pozostają ,w rę­
kach założycieli. Nafta rafisowana najpierw bo Izie 
transportowaną z rafiuerji w Pardubicach Tia Sebóa- 
prieien na statkach należących do towarzystwa „El­
ba" do Hamburga, tam magasynowaną będsie w re- 
zerwoaraoh i atamtąd drogą wodną przewiezioną do 
Bouen, Paryża i do innych większych składów towa 
rsyitwn we Francji.

Dostawa ebuwla I wyrobów rymlrskiab. Ml- 
uiaterntwo wojny rospiauje na rok 1905 dostawę o* 
buwia, ora. wyrobów rymarskich z przeznaczeniem 
doltawy wyłącznie dla małego przemysłu.

OLriy należy wnoś ó na ręce uby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie, która te* wnelrioh infor­
macji oraz dxnVśw udalela bezpłatnie.

Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 7 
WHnśuia 1904

U r i  v y .  E oni mat poczt w Wiedniu rozpisuje 
za rok 1905 większe doatawy rotmaitych w robót ' 
pntmyałorryoli j terminem de wnoszenia ofert do 
dnia 17 -* rz.śnia 1904. Bliższych inforaaeyj udzie- 
.a Isba handlowa 1 przemysłowa w Krakowie.

Przechadzki: po wystawie metalowej.

Jeden t  poważnych obywa leli krakowskleh 
wyraził się:

,P o  ‘to o ił nrządząją takie JtoszLowne wysta­
wy ? Bieda jest w krają, a lo  grosz wyrzucony".

Nie trzeba jednak zbyt głęboko się zastana­
wiać, ażeby przyjść do przekonania, że przy u- 
.‘ządsa^ia wystawy grosz nie jest wyrzneony, bo 
sostaje u swoich i rozchodzi się pomiędzy swo­
imi.

Urządzenie wystawy jest kosztowne i komi­
tet podejmował się przedsiębiorstwa bardzo ry­
zykownego, a dając ze siebie przykład ofiarno­
ść! n*. ten cel, musiał do podobnej ofiarności po­
budzić rząd, Wydział krajowy, gminę m. Krako­
wa, Izby handlowe, Rady powiatowe, instytucje 
finansowe, Stowarzyszenia i osoby prywatna.

Wspomnianemn na początku obywatelowi wy­
daje się to żebraniną.

Przecież Ktoś mnsl na to łożyć. Jedna osoba 
nie podoła. Komitet także nie rozporządza go­
towym kar‘ tałem, ale ma za to energję 1 przed­
siębiorczość, umie pobudzać do ofiar. Że z gro- 
ligą zebranego uloeo ahorzystał przedsiębiorca ba-

dowlany żyd, to prawda — ale mieli tam zaro­
bek robotnicy cłeslelscy, ślągarssy, malarscy, ta- 
picersry i wiele innych. Mają ns jakiś czas za­
robek nrsędniey, manipulanci i inanipclantfci, do- 
sorey i liezna służba pomoeniezu, eo w ciężkim 
jak obeenie czasie, jest pożądaną pomocą i ma 
swoje znaczenie.

C»ła wystawa nosi tytuł , 0  własnych si- 
łaeh*, e&łe jej istnienie należy do s w o i c h  i k o ­
rzyści daje tylko 8w o ł u ,  a więc była i jest 
pożądaną, i komitetowi za jego niezmordowaną 
praeę około urządzenia i otwareia wystawy w za­
powiedzianym termtuie należy się zupełne nzna- 
nie. W  SECiegókności dyrektorowi p. Karolowi 
Roiłem*, za jego niewyczerpany praeę i etrwa­
nie, tak w części afmtnlstraeyjndj, juk i facho­
wej. Również pracowitymi i bardzo czynnymi są 
pp. Elm . Zieleniewski prezes, wieepreses p. Mar­
cin Jarra i sekretari p. Józef Górecki, a obok 
nłeh twórr. katalogu i autor „Monografji prze­
myśla metalowego w Galicji* dr Stanisław i  a- 
ezye.

Wystawa ma ebarakter poważny, wielce po­
uczający tak dla starszych, dlu ludzi fachowych, 
jak i dia młodzieży. Pablteeność powinna gre- 
mjalnie korzystać ze sposobności zapoznaniu się 
z pracą rąk polskich, bo wśród wystawionych 
przedmiotów dia każdego znajdzie się coś godne­
go uyagi.

Dla młodzieży zaś yysfafwą ta jest częścią 
nauki z demonstracjami sserokieh rozmiarów i 
zarówno komitet jak i -dyrekcje szkół niezawo­
dnie wspólnie eećncą się przyczynić, aby przy 
rozpoczynającym roku szkolnym młodzież gimna­
zjalna, jak i szkół realnych i przemysłowych, 
wystawę zwiedziła pod przewodnictwem swoich 
profesorów i by wystawcy w tym czasie sami 
ndzielali fachowych wyjaśniefi.

Podobniet mogą korzystać z tego i szkoły 
wydziałowe, tak męskte, jak i żefiskie i wogóle 
cała młodzież neząca się, do które; taksę wli­
czymy terminatorów wszystkich m wodów.

*« *
Telegramy. Z powoda otwarcia wystawy — 

otrzymał Komitet telegramy: od JE. Filipa Za­
leskiego e Marjenbada, od pana namiestnika ht. 
Ani .  Potockiego ee Lwowa, od prof dra Hen­
ryka Jordana z Zakopanego, od prezydenta dra 
Lea z Marjenbada, od br. Bataglji z Zakopane­
go, od Wład. Józefa Fedorowicza z Wiednia i 
wiele inByeh.

Pisma nade3eły: od preeydjnm m. Lwowa, 
od JE Dunajewskiego z Zakopanego, od ki. Je­
rzego Czartoryskiego e Wiązownicy, od hr. Z lz. 
Tarnowskiego z Dzikowa, od prezydent mini­
strów dra Kórbera, od ministra oświaty dr* Bar­
tla, od ministra handln, ministra finansów i wiele 
innych

* * *
Wczoraj Ł sezegółowo zwiedzał wysiawę me­

talowi} sekretarz minLteistwa handln dr Simeons, 
oprowadzany przez dyrektora Rollego, który da­
wał wyjaśnienia. Dr Simeons robił lieine notatki, 
a informując się o stosunkach handlowych z prze­
mysłu handlowego, zwiedzał także większe za­
kłady metalowe i oglądał plany budnjąeego się 
gmachu Izby handlowej i przemysłowej.

M a  l i t n - a r t y s t y m .
* Krakowska Akademja sztuk pięknych re­

prezentowaną jest obeenie niemal w całym kom­
plecie na wilegiatnrze w Zakopanem, z dziel­
nym swoim dyrektorem Jnljanem Fantem na 
czele. W  .letniej stoiiey* Polski, spędzają wa- 
knejo profesorowie: Teodor Akseatowicz, Kon­
stanty Laszezka, Józef Mehoffer i Leen W yczół­
kowski. Brakuje tnm tylko J&na Stanisławskie­
go, przebywającego od kilka tygodni n& Ukrai­
nie. Wseyey oddani są twórczej pracy. Aksen- 
towiez wykowcza nowe, prześliczne pastelowe wi­
zji i typy kobiece, Laseczka modeluje e gliny 
z mistrzowską wiernością wierzęt* górskie, Me­
hoffer układa stylistyczne, pełne polotn poetycz­
nego kompozycje dekoracyjne, a Wyczółkowski, 
prócr mnóutwa wykon&nyeh już, przedziwnych 
studjów, szkiców i rysnnków, maluje dwa wiel­
kie obrany, e których jeden przynajmniej ukaże 
się na .wystawie jubileuszowej*. Przedstawia on 
kawał Za&opanego, z domklem, ogrodem i sto­
jącym przed wrotami koniem w uprzęży. Całość 
tonie w klatkach gorąeyeh południc wego słońca. 
Dragi, nosić mająey nazwę .Skamieniali ryce­
rze* jest fantastyeenem połączeniem wirehów ta­
trzańskich, wyzierających e posu lasn, o kształ­
tach uśpionych wojów, z cudnym krajobrazem 1 
rodrajową seei a, w której .jnhasi* grają na pier-

wszyeh planach odpowiednią ich charakterowi 1 
ząjęeiom rolę.

Fhuat rozpoczął serję ak> arelli, jak zawsze 
przepysznie malowanycL, z niezulerną siłą kolo­
rytu i wrodzpną mn, tak niezmiernie odrębną in­
dywidualnością. Akwarelle te, we wrześniu, gdy 
e Zakopanego uda się na parę tygodni do 
rodzinuyeh swoich stron we wscnodniej Gali­
cji,  uzupełni oa widokami i Slenami z żyda 
karpackieh górali. Słcwem jesień w dziedsinie 
sztuki plastycznej zapowiada się bardzo interes* 
jącemi i świetemi wrażeniami, tak na ekspozycji 
Towarzystwa przyjaciół sztok pięknych, juk i w 
nowym, prywatuym .salonie*, w tych dniach 
otworzyć się mającym w Krakocie, a o którym 
jnż od dość dawna mówiono w kółkach malar­
skich i w klubie .Sztuki*. Podejmuje on zada­
nie popularniejsze, bo preeważnte handlowe i 
Eumknie się prawdopodobnie z natury rzeczy w 
szczuplejszym zakresie mniejszych obrazów, stu- 
ćjów, szkiców i rysunków, lecz prowadzony bę­
dzie, przy ściśle krytycznym wyborze, e wielką 
starannością i znajomością przedmiotu. Najzna­
komitsi i najwybitniejsi przedstawiciele sztuki 
plastycznej, a podobuo i stosowanej, przyrzekli 
mn popąręie i współudział, zatem przyczyni się 
prawdopodobnie ntemało do ożywienia w naszym 
starym grodzie ruihn artystycznego._____________

m o j u Aa
Depesce dniemme.

Oblężenie Perto Artura.
Londyn 21 sierpnia. Daily Telegr. donosi a 

Czlfn z wczoraj wieczora, że szturm na Part 
Artura trwał przez wczerajszy eały dzień I noc. 
Japońseyey twierdzą, że z a j ę l i  w z g ó r z a .

Czlfu 21 sierpnia. (Reuter.) Japończycy w y ­
p a r l i  R o s j a n  e  z a t o k i  G o ł ę b i e j  i z a ­
j ę l i  p ó ł n o c n y  f o r t  w z a c h o d n i e j  c z ę ­
ś c i  w e w n ę t r z n e j  l i n j i  o b r o n n e j .  Cg lei 
ros. artylerjt p r z e s z k o d z i ł  J i.p . w o b s a ­
d z e n i u  f o r t u  w zatoee Gołębiej.

Z blt#y morskiej dnia 1D-go b. nc.
Londyn 22 sieipnia. Dails Chronicie donosi * 

C«ifa e  d 20 b. m : Nudszedł tu telegram admi­
rała ks. Uc&tomskiego z Portu Artura, zawiera­
jący doniesienie, że w ostatniej bitwie morskiej 
pancernik „Retwlzan* zastał trafiony 11 grana­
tami, a „Palada* odalesła Ib  dclur od poci­
sków nieprcyjacielskieh. Japończycy wyrzucili 
60 t o r p e d  Dez skutku. 15 r u r  t o r p e d o ­
w y c h  E n i s E c e o n y e h .  Depesza nie podaj* 
liczby zabitych; r a n n y c h  b y ł o  50 o f i e e -  
r 6 w i 280 ż o ł n i e r z y .  Admirał donosi dalej, 
że w tw.erdzy zaczyna brake*ac nmunicjl i ży­
wności. Jest tylko ozarny chfeb I ryż.

W portach chińskich.
Londyn 22 sierpnia. 7 W *  donosi e Szangha­

ju e  wczoraj: Rosyjski konsul odpowiedział tao- 
tajowi, że w sprawie roi. okrętów wojennyek 
nie może przyrzec ani ich rozbrojenia, ani wy- 
juudn e porta, ponieważ tego rodzaju żądani* 
n a m  sza  p r a w a  R o s j i .

Szanghaj 22 sierpnia B uro Reutera donosi: 
Koło Wusuag przepłynął weeoraj pupoł. z nąj- 
większą szybkością jap. torpedowiec i z a t r z y ­
m a ł  s i ę  k o ł o  d o k ,  w któ"yeh znajduje się 
ros. krążownik .Askold*. Za wspomnianym tor­
pedowcem w j e e h a ł  a m e r y k a ń s k i  k o n t r -  
p e d o  w i e c  .Chaneey*, który n s t a w i ł  s i ę  
p o m i ę d z y  d o k a m i  a j a p .  t o r p e d o w c e m .  
Tao aj ehiński prosił telegraifiesnie o p r z y s ł a ­
n i e  e h i ń s k i e g o  k r ą ż o w n i k a  i o udziela­
nie amerykańskim torpedowcom lozkLts, aby by > 
ły  w p o g o t o w i u  dla.  s t r z e ż e n i a  n e u ­
t r a l n o ś c i  Ch i n .

Nadeszły ta okręt .Haising* donosi, że wczo­
raj widział koło wyJpy Gutzufft, położonej nieda­
leko Szanghaju, w kierurku południowym japoń­
ską esKadrę.

Ros. konsul s t a n o w c z o  o d m ó w i ł  w y ­
d a n i a  .Askoldowl1 i , d  rozobojowl* r o z k a z u  
w y j a z d n  z p o r t a .

Taotaj zawiadomił amerykahsk.«gc konsula, 
że Chiny nie są w stanie brenló cudzcziemeklek 
kolnnlj.

.Djana* w porcie fia^suskim.
Pcryi 22 sierpnia. Maiii dowiaduje się, że 

ministerstwo spraw zagr. otrzymało o f i c j a l n y  
t e l e g r a m  z z a w i a d o m i e n i e m  o przyby­
ciu roc. krążownika ,DJui* dc Salgcn. (Port 
francuski w KochincL mie)

Operacja lądowe.
Londyr 21 sierpnia. Daily Tdegrapł donosi 

z Knpaugcze po datą wczorajszą: Daia 12 b. m. 
jupońska kolumna zbliżyła się ;.ż  d o  5 k i m.  d o  
n a j w y ż s z e j  p o z y c j i  r o s y j i k i e j  na z>-

u  f  i f  ■  7  | fil *  j. poieea po tanich ceuaeb na damskie pokorę -------«
I A 7 A I  n P 7 V S 7 u  A W f i u l  Najmodniejsze materje wełniane c marne i  kolorowe, I I I  u  V 014 li U fi jol Bal Najroimattiue naaierje bawełniane 1 nletsme kolorowe*

f*  Chnstki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Łapy, Szyfony, Por-
W  K r a k o w i e ,  p r z y  o L  F l e r j a i H k i e j  1 . 1 7  kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa. Ręczniki 

naprsweiw hotwlo Hp o «  R óża " 17*s ■ ■ — ■ u - Wszystkie towary w  delcrew ycb fttonkach -  zzzusssaassssaŁ
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eh ó d  o d  L j a o j a n g .  — Również odbywa elę 
m a r s :  i n n y  eh k o l u m n  j a p o ń s k i c h  *e  
w s e h o d n  na p ó ł n o c .  Pogoda lepsza.

Londyn 21 sierpnia. Biuro Reutera donosi s 
Ljaojang: Cs t e r y  j a p o ń s k i e  k o l u m n y  
m a s z e r u j ą  w z d ł u ż  r i e k i  L i a o h o  w po­
bliżu Szikunsi i stoją w miejscu, gdsie Liaoho 
siewa się s Talse-ho'

Depene moeme.
Oblężenia Porto Artura.

Londyn 23 sierpnia. (Tel. wł.) Japończycy 
w y p a r l i  R o s j a n  s s a t o k i  G o ł ę b i e j  pod 
Portem Artnra i s d o b y l i  n a j b a r d s i e j  ku 
p ó ł n o c y  w y s u n i ę t y  s s a n i e e  f o r t y f i -  
k a c y j  w e w n ę t r s n y c h .  Do tej pory jednak 
nie obsadsili oni jeszcze satoki i na rasie po- 
prsestall na wypędseniu s niej Ro»jan.

Walki pod Portem Artura t r w a j ą  c i ą g l e .  
P r s e s  c a ł y  d z i e ń  w e s o r a j s s y ,  t. j. 23 
b. m. s ł y s s a n o  w C s i f u  h u k  d s i a ł .  Ja- 
pińezyey prsypusscsali ed  p ó ł n o c y  a t a k  po  
a t a k u  i w p ę d s i l i  j u ż  R o s j a n  do  g ł ó ­
w n y c h  f o r t ó w  i obecnie w s s y s t k l e  p l a ­
c e  p r i e d  n i m i są j u s  w r ę k a c h  J a p o ó  
e s y k ó w.

Ataki Japończyków dlatego do tej pory przy- 
niosły rezultaty zbyt drobne, te s t o s u n k o w o  
p ł a s k i  t e r e n  p r z e d  s z a ń c a m i  n i e  d a j e  
i m  d o s t a t e c z n e g o  o p a r c i a .

Chińczyk, który dnia 20 b. m. uciekł z Por­
tu Artura do Csifa, opowiada, te Japończycy 
sdobyli w a t n y  f o r t  I c s a n ,  na sachodnim 
brzegu morsa. Szturmu na Llaotessan nie przy­
puszczali Japcńesycy dotychczas dlatego, te 
Llaotessan od strony morsa jest nie do zdoby­
cia, a od strony lądu, od północy, nie mieli oni 
do szturmu dosyć umocnionych posycyj.

Oblegający cheą główny szturm przypuścić, 
gdy załogę odpowiednio zmęczą i s sił wyczer­
pią. Jenerał Stb-isl objetdta codziennie konno 
najbardziej zagrożone forty i zachęca oficerów i 
żołnierzy do wytrwania.

Oficerowie rosyjscy w Porcie Artura są w 
p o ł o w i e  w y b i c i  a l b o  l e ż ą  r a n n i  po 
szpitalach.

W ś r ó d  s a ł o g i  n i k t  n i e  w ą t p i ,  że 
t w i e r d z a  w p a d n i e  w r ę e e  J a p o ń c z y ­
kó w.

W  pracowniach okrętowyeh n a p r a w i a j ą  
o b e c n i e  bardzo szybko 3 o k r ę t y  w o j e n ­
n e  r o s y j s k i e  i 2 a n t y t o r p e d o w c e ,  u- 
s s k o d s o n e  w bitwie merskiej z dnia 10 bm.

Czlfu 23 sierpnia. (Reuter). Według wiaro- 
godnyeh wiadomości, pod Portem Artura J a- 
p o ń c s y c y  o t r z y m a l i  p o s i ł k i .

Burlin 23 sierpnia. (Tel. wł.) Btrl. Loc.-Anz. 
podaje z Petersburga wiadomość o rzekomych 
olbrzymich stratach Japończyków podczas sztur­
mów do Porta Artura. I  tak n. p. dzięki minom 
podziemnym mieli Rosjanie zniszczyć o d r a z a  
e a ł ą  k o l u m n ę  japońską złożoną 6 bataljo- 
nów.

(Relacja ta, nie uwzględniając już samego 
źródła pochodzenia, nie wytrzymuje krytyki, 
gdyż 6 bataljonów liczy 6000 ludzi 1 przestrzeń, 
na której taka kolumna porusza się d» szturmu, 
jest tak wielka, iż trudno wyobrazić sobie taki 
nkład min, aby eksplozja snlszczyć mogła od ra­
zu 6000 ludzi. — Zdaje się, że wszelkie te opo­
wiadania, rozsiewane prses rząd rosyjski, obli- 
esone są na to, aby pocieszyć opinję publicsną 
w Rosji prsed upadkiem Porta Arture. R ed).

Londyn 23 sierpnia. (Tel. wł.) Z Wei-hai- 
wei donoszą, że na północ od tego portu wi­
dziano 4 japońskie okręty i 2 torpedowce, pły- 
nąee ku Portowi Artura.

Japończycy mieli stracić ostatnio 2600 ludzi, 
w ezem 60 o f i c e r ó w .

Opnncjn lądowe.
Londyn 23 sierpnia. (Tel wł.) Ceraz silniej 

utrwala się przypuszczenie, że m i ę d z y  L i a e -  
j a n g  a M u k d e n e m  z a s z ł y  p o w a ż n e  
w y p a d k i .  Kelacje sprawozdawców wojennych 
krzyżują się i n ie  w y ś w i e t l a j ą  s y t u a c j i ,  
jednakże faktem jest, że jenerał K u r o k i  p o ­
m i m o  d e s z c z ó w  n i e  z a p r z e s t a ł  o p e ­
r a c j i .

Z Szanghaju.
Szanghaj 23 sierpnia. Członkowie tutejszego 

elała konsularnego wezoraj przed południem od­
byli dłuższą konferencję w kwestji rosyjskich 
okrętów „Askold* i „ Grozo wój*, jednakże nie 
powzięto uchwały. T a o t a j  d a ł  R o s j a n o m  
% r o z k a z u  r z ą d u  c h i ń s k i e g o  p o z w o l e ­
n i e  p o z o s t a n i a  w p o r c i e  t u t  ej  c z y m  do  
dn. 23 b. m. Admirał amerykański ofjarował 
•ię Rosjanom towarzyszyć im podczas odpłynię­
cia na przestrzeń t r z e c h  m i l  po  za p o r ­
te m .

Szanghaj 23 sierpnia. (Binro Reutera) Ame­
rykański admirał Stirling oświadczył, te amery­
kański torpedowiec „Chauneey* przywiózł tylko 
depesze z Wusung do Szznghsj, a jego podróż 
niema nie wspólnego z przybyciem tam japoń­
skich torpedowców.

Zatopienia , Nowika*.
Tokio 23 sierpnia. (Drzędownie ) Komendant 

krążownika „Czttose* donosi: Okręty „Czitose* i 
„Tsusslma* zaatakowały dnia 20 popołudnia i 21 
nad ranem rosyjski krążownik „Nowik* w Kor- 
sakowsku. „ Nowik* został ciężko uszkodzony i 
zatonął. „Tsuszlma* odniósł nieznaczne uszkodze­
nia, które zostały jut naprawione. Zresztą ja ­
pońskie okręty nie poniosły żadnych strat.

Bsmbardowanio Korsakewsku.
Petersburg 23 sierpnia. (Drzędownie). Tele­

gram jenerał-porucznika Llapnnowa do eara z 
onegdsj o godzinie 1 rano donosi: Komendant 
stojącego w Korsakowcku oddziału telegrafaje, 
że dziś ram o godzinie 7 nieprzyjaciel zaatako­
wał załogę Korsakowska i bombardowaniem wy­
rządził wielkie szkody.

Według drHgiego uzupełniającego telegramu, 
okręt nieprzyjacielski pojawił się o godzinie 6 
rano i otworzył ogień na Korsakowsk z odległo­
ści 7 kim. od wybrzeża. Bombardowanie trwało 
do godziny wpół do 9, poczem nieprzyjacielski 
okręt powoli się oddalił i w końcu znikł z ho­
ryzontu. Wssądsona w mieście szkoda jest nie 
znncina. Nikt z ludzi nie zginął.

Zatrzymywanie statków.
Durban 23 sierpnia. (Biuro Reutera) Przy­

były tn okręt „Cornendian* doniósł, że wczoraj 
koło Bashee zatrzymał go pewien rosyjski krą­
żownik. Rosjanie przeglądnęli jego papiery, po­
czem pozwolili na dalszą jazdę.

Petersburg 21 sierpnia. Wiadomość kilku 
dzienników zagranicznych, jakoby rosyj. drnga 
eskadra odpłynęła dnia 16 b. m. do Azji wscho­
dniej, nie potwierdza się. Eskadra jeszcze nie 
odjechała. Tuż samo wiadomość o wyjeidzie trze­
ciej eskadry jest również nieprawdsiwą, albo­
wiem trzecia eskadra wogóle nie egzystuje.

t e l e g r a m y !
Niemcy na Slązku.

Frydek 23 sierpnia. Wczoraj urządziła tu 
Beseda czeska pochód na plac, gdzie się odbyła 
potem uroczystość. — Nie przyszło do żadnych 
zajść. Gdy wieczorem Czesi powracali w pocho­
dzie, przyszło do starcia z Niemcami, przyczem 
wybito okna w kawiarni „Habsburg*. Wezwana 
żamdarmerja rozproszyła tłnm.

Pswataale Hererów.
Londyn 23 sierpnia. Biuro Reutera donosi z 

Kimberley z 21 b. m., że otrzymało wiadomość, 
jakoby 30.000 O w a n b ó w  d o b r z e  u z b r o ­
j o n y c h  p o ł ą c z y ł o  s i ę  z H e r e r a m i ,  do­
daje jednak, że wiadomość ta wydaje się niepra­
wdopodobną.

0 powiększenie sił zbrojnych.
Plombleres 23 sierpnia. Meline wygłosił tu 

na zgromadzeniu Towarzystwa weteranów woj­
skowych mowę, w której między innemi oświad­
czył, że hasła o pokoju międzynarodowym są nie- 
bezpiec*nemi mrzonkami. Wielkie narody, jak 
Anglja i Stany Zjednoszone, które prses długi 
ezas lekceważyły sobie zwycięstwa przemocy, 
dziś ponoszą wielkie ofiary, by powiększyć swe 
siły wojenne. — Pouczającym w tej mierze jest 
przykład Rosji, która stanowczo życzyła sobie 
pokoju. Car wszystko czynił, by uniknąć wojny, 
ale nadaremnie, gdyż Japonja chciała wojny. — 
Dziś Rosja ezynl nadzwyczajne wysiłki, by na­
prawić skutki zbyt wielkiej ufności. I  jeżeliby 
nie miała tych prawdziwych skarbów bohater­
stwa i patijotyzmn, które jej dają rękojmię zwy­
cięstwa, należałoby się bardzo obawiać o wynik 
wojny.

W  końcu wezwał Meline weteranów, by pou­
czali młodszą generację, że najlepszym środkiem 
uniknięcia wojny jest być zawsze gotowym do 
jej prowadzenia.

Wlec katolików ilemlacklch.
Ratyzboaa 23 sierpnia. Odbywa się tu nie­

miecki zjazd katolicki. Z tej okazji miasto wezo- 
raj iluminowano. Na wiee przybyło bardzo wie­
lo członków parlamentn i innych osobistości, 
między temi prezydent sejmu Rieszy, hr. Balie- 
■trom.

Ratyzbena 23 sierpnia. Na wczorajszym, 
pierwszym dniu zjazdu katolików niemleckieh 
przemawiał ks. Lovenstein i pozdrowił imieniem 
prezydjum katolików austrjaekleh.

Skutki cyklonu.
Nowy Jork 23 sierpnia. W St. Paul wiele

osóo zginęło lub zostało poranionych pod ia* 
cyklonu. Szkoda, wyrządzona przez cyklou, wyno­
si k i l k a  m i 1 j  o n ó w d o l a r ó w .  Katolicki dom 
sierót uległ znisieieniu, przyczem 25 d z i e e i 
z r  t a ł o  p o r a n i o n y c h .

Newy Jork 23 sierpnia. Podczas eyklonu w 
St. Paul i w okolicy 10 o s ó b  s t r a c i ł o  ż y -  
c l e .

Przeniesienia w namiestnictwie.
Lwów 22 sierpnia. Gazeta Lwowska ogłaszar 

Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 
Karola Bąleja z Borszczowa do Sokala, Włady­
sława Łr. Stadnickiego z Tarnowa do Stryja, Bo­
lesława Burzyńskiego z Sokala do Tłumacza i 
Zygmunta Żnkotyńskiego z Tłumacza do Tarno­
wa ; koneepistę namiestnictwa dra Tadeusza Że­
brackiego ze Lwowa do Jarosławia, oraz pra­
ktykantów konceptowych namiestnictwa: Marja- 
na Górowskiego ze Lwowa do Limanowej i E- 
dmunda Prezentklewicea ze Lwowa do Łańcuta.

Mianowania i przeniesienia.
Lwów 22 sierpnia. Gazeta Lwowska ogłasza: 

Preaydent gabinetu, jako kierownik ministerstwa 
spraw wewn. porueeył starsiemtc komisarzowi po­
wiatowemu, Józefowi Z i e m b i e  kierownictwo 
w Zborowle.

Minister handlu w porozumieniu z ministrem 
skarbu powołał sekretarza prokuratorji skarbu 
dra Macieja M ą e z y ń s k i e g o  do służby przy 
dyrekcji budowy dróg wodnych w ministerstwie 
handlu.

Dyrekcja skarbu zamianowała starsiego re- 
splcjenta straży skarbowej, Tumassa S z o s t a ­
ka, komisarzem straży skarbowej w X  klasie 
rangi.

Dyrekcja poczt przeniosła kontrolora poczt. 
Hieronima Urzędowskiego ze Stanisławowa dc 
Lwowa.

Umewa frencuska-anglaltka 
w sprawie Mirokko.

Paryż 22 sierpnia, Matin dowiaduje się ze 
strony kompetentnej, że od czasu podpisania fran­
cusko-angielskiej umowy w sprawie Marokko, 
stosunki między obu temi państwami są bardzo 
przyjazne 1 Anglja niczeyo nie podejmuje prze­
ciw Francji, która ma w swej misji pokojowej 
snpełnie wolne ręce.

Londyn 22 sierpnia. Dsienniki ogłaszają pl- 
spo Roseberrego, w którem tenże nazywa an- 
gleliko-francuską umowę w sprawie Marokko 
n i e s z c z ę ś c i e m .  Umowa ta jego zdaniem mo­
że raczej wywołać z&wikłanla 1 zskłóeić spokój.

K u rs; telefriA caie .
Wl*4a4 28 *0 sierpnia. — (Giełda pop.).—Godzin* &■- ■ 

MarA 117-87 itent* nuyowa 9946 Wę* rontu konto­
wa 97-66 Akcjo sustr. rskłsdu kredyt. 640 —, Akcje wjg. 
761'—, Akcje Anglobsnku 979 —, Akcje Uniobankn 616'—  
Akeje LAadortatku 428 70 Akcje kolei pańirt. 686.— Lom­
bardy — , Akcjo fabryki broni 480—, Akeje tytoni ire- 
848—, Alpiny 486-60 Losy tn reckie 188-86, Bube
258 —

Ciuuer (silny) 26 80, — spirytus turtal.) 52'—, — sa­
lta niezmieniona

iiwfla 22-go riapnia. — (Giełda wiecu.).—A usw y^ e 
Akcjo kredytowo 200*90, Towariy»*wo dyskontowo 188-76.

J f A f t B S b A l ł E .

D r  B r u n o  W o j c i e c h o w s k i
b. asystn t kPnlk glDokologlizu-połozalozej Ualw. Jagło'.!
ordynuje w ehorcbaca kobieeyoh w Krakowie Podwale 9 I p~ 
od 8—6. Teleftn Nr. 862. (Mieoikanie i telefon pe Prof 

Drze Kaczyńskim). 8613

P ie rw s zy  i je dyn y w  Galicji

c. k. bm . Zakład wojskowo-naukowy
emeryt, rotmistrza A . K e rm b e r g e r m  

w  f i r a k e w i e ,  ulica Staehowaklego „WMIa 
Wanda*.

Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają się:
4# o|zaaiDK intelllgeacyjnego 1 września
4o egzamin* kadecklego 1 października
Naakl prywatnej dla wszystkich klas

szkół srednleb 1 września
NajleDsze rezultaty egzaminacyjne. — Niskie ceny.

PfSlJtHt z uwzględnieniem wszelkich wymogów hy- 
gieny. — PTospekty franco i bezpłatnie. 2660

P e U ijfa y  Z a fo p ia ś s ty c .
Nsjtaisze źródło zakup na peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F . J ,  R o m e u u s i ń i k i ,  Z a k o p a M .

Dr Michał Śliwiński
ordynnje w KARLSBADZIE 

I f lh lb n n iis tM W M  . l i n i e  ▼- P r e u i i e B *

M IO D O SYTN II KAZIM IERZA ROBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent 
Miód stołowy wytrawny but. 70 tu i

założona w rofeu 1N41 — fcrabdw 
Sławkowska I. »6  — poleca:

Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miód kawtelański butelka 1 iłr. 50 ent.
Miód esencja butelka 1 d r  Miód — ałinlak butelka 1 rir. 50 cn i
Miód kopowi e« butelka 1 iłr. 20 sn l Maliniaki Wlśniakl Der en laki. 1740
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P. P . itndend
omjd%, obok rutynowanej pomocy nar
kowcg, umieszczenie i  oałem utriy- 
naniem. — Wiadomość w bandlu ul. 
klak L. 6, Kraków. 27«5 8 8

Subjekt fry zy e rs k i
* jotrzebny zaraz. Warunki korzystne. 

Bronisław Pelczarski Drohobycz. 
2750 2 2

1  Posolą L. 24, I. otr.
jrpgaa rodsina przyjmuje PP. Studen- 
tłw z catem utrzymauiem i opieką na 
logodnych warunkach. Na żądanie po­
noć w nauce na miejaon. 2733 3 3

* .toć, komis. Zakład sprzedaży i kupna
ma do sprzedania: 

łsafka (ampir) z pięknemi bronzami, 
Barko barok i ozarae bogato z bronz., 

' Segary antyozne z bronzami i szafkowy, 
łarnitnry machoniowe. Szafa doża o- 
mchowa bogato rzeźb., Sekretarze, 
linstra i Stoliki złocone, Krzesełka 
jajjjr maohon., Sekretarz antyczny o 28 
zufladach i skrytkach z bronz., Łóżko 
nachoniowe i wiele innych macboni 
rac różne rzeczy do urządzeń mieszkal­

nych, Garderoba i Porcelana.
L e o p o ld y  na M a ch ow sk a . 

Inków, ulica Szewska Nr. 6, I piętro

M oi—io
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Prez: 3778.

O BW IESZCZENIE.
Oelem oddania w przedsiębiorstwo 

lostawy sprzętów kan«elaryjnyoh a 
mianowicie robót stolarskich dla Sądu 

^gwiatiwego w Ropczycach rozpisuje 
dę p m b l le m f  l lc y ź a e y ę  w dro- 
lz« jfert, które mają być wniesione do 
A rezydyum Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w terminie do 5  w ra c ­
a n ia  1 9 0 4  g o d z in y  191 w  pa- 
h sdn lc.

Szczegółowe wykazy sprzętów kan- 
lelaryjnych, wzory tychże i bliższe wa­
runki dostawy mogą być przejrzane 
w Dyrekayi kancelaryi Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, w kanoelaryi 
Prezydynm Sądu obwodowego w Tar­
nowie i w Sądzie powiatowym w Rop- 
leyeash.

E Prezydynm c. k. Sądu kraj. wyi- 
rzego Kraków dnia 10 sierpnia 1904.

2731 3 3 H a U M W .

Zarząd dóbr
Zdzisława Włodka

w Dąbrowicy p. Chrostowa
poleca do siewa

L? Żyto polskie bardzo plenne, 
słoma długa wytrwała pe eenie za
100 kl....................................22 kor.

i. P szezicę rOztkę‘ galicyjską 
regenerowaną bardzo plenna, słoma 
silna po cenie za 100 kl. 26 kor. 

Oeny rozumieją się loco, stacya Kłaj, 
wraz z workiem. 2730 3 3

1 łaska5 kg. Bryndzy deserowej kor. 6*20 
1 • * r  n mąjowej . ń 4-80
* „ 5 „ „ ostrąj . . „ 3  60
1 . 5 .  Masła naturalnego

deserowego. „ 9 —
1 „ 6 „ „ świeżego. . .  8 —
1 .M>k. 5 „ Seragórsko-szw*)-

oarskiego . . „ 6-50
1 . 1 ,  Smaton wieprzów. „ 7 60
1 « 6 „ Słetłny grube bis

łej lab wędzonej . „ 6 —
h  Dom gpesyałów węgierskich: 

Młftr Peflfct Kesmark (Węgry). 2688

Błaga o litość
'kruszka 84 lat Ucząca, wdowa po w« 
rranio z rokn 1881, mąjąoa prarr sobit 
ienlsozalnis chorą córkę, 0 wspom© 

tani* jakimkolwiek 4a4da».
mskaw# datki M ten 8*1 przyjmnit 
'dminizaasja „Głosu Narodu" Krakóu 

ulica św. Krzyża Nr. 7. 5170

na 4 1 -owe
pożyczki amartyzicy|ni»
wszorzędne instytncyc finansów* w Bu­
dapeszcie i po za granicami ai de 3/ t 
wartości szacunkowej na L i II. miejsce 

od 15 do 66 lat.
Kredyta osobisto dla duchownych,

* o f ic e ró w , u rzędn i­
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o , 

p e w n ie  i  d y s k r e t n ie . 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Łaj os TArsal

Banko mndróoi 
B a d e p e i t ,  T I . ,  D A T id -w t e m  1 5 .

(Firma protokołowana).
2189 68 72 (O markę na odpowiedź uprana się).

] Ż y t o  p e t k u s k i e  |
z pierwszego oryginalnego siewu

| po cenie 2 4  k o r. z a  I q loco sta c ya  Koc m yrzó w  J
m a  n a  e p r z e d a i

Z A R Z A D  DÓBR Ł U G Z A H O W I G E
poczta Kocmyrzów. 2780 i 5

Plon z morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna.

J A S Ł O .
U flTC I V I P T f l R Y A «  poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
n U l u L  yyTlUlUrtln odwiedzinom Wielce Staaownej Pabli- 

czności, podróżującym agentom i przejezdnym.
Cena pokoi od K. l -60 i wyżej. — Światła, obsługi i opałn 

osobno się nie dolicza.
5% opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ee- 
gżtiki fundu«D dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tauraeya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 

Całodzienny wikt 2 kor. Obsłnga uczciwa i prędka.
2871 7 16 Z głębokim szacunkiem

WIKTORYA LEWICKA, właścicielka.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandella". 

Doeyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA
Nlesaylnyeh w leozeiln Nieżyt*, Kaszl* nerwawega, Zapamla spłneaaga, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyl pleralawe], Aałaiy, eto.,
Nlazbędayob dla aseb, które zbytecznie głeo itradzajf. 8080 1 18 

Bardzo u ż y te czn e  dla Palących.
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabyeia we Lwowie: w aptekach PP. Mikołaseha, Wewiórskiego i Ruskero; 
w Krakowie: w aptekach PP Wiszniewskiego i Redyka.

Biuro Rozalii Krassuskiej
istniąjąca od 7 lat w Krakowie Jagiel­
lońska 1. 6 ,1 p. umieszcza: rządców, le­
śniczy eh, ekonomów, pisarzy, karbowych, 
poiowyah i wszelką służbę folwarczną, 
oraz i grodników, kucharzy, kucharki, 
bony, panny służące, pokojowe i inną 
służbę domową; także lokai, stróżów 
i robotników polnych i fibrycinych, 
polecając się i naaal względom I* p.

służbodaweów. 2746 2 3

Garkuchnia
z wyszynkiem różnych trunków w Ży­
wcu, przy głównej ulicy, jest od 1-go 
września b. r. pod kerzystnymi warun­
kami, do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Antoni Kasztelnik masarz 
w Zywcn._________________ 8736 3 3

L ,,SóM
L "

zupełnie nowa, na słusznego te l ty 
znę. p a ją k  kryaztałswy do salonu 
i b i ó r k o  damskie z lustrem wy­
twornej roboty, tanio do sprzedania. 
Wiadomość od godziny 4 6, ulioa 
Studencka L. 2, f i l  piętTo. 2729 3 3

Potrzebny zaraz
czeladnik kowal

do robót mieszanych, powozowych, ku­
cia koni, kawaler. Feliks Gramatyka 

kowal Zakopane. 2753 2 4

pod firmą
ANTONI BRONISZEWSKI

Bracia Trembeccy
w Krakowie, ul. Rkkewloka L. 7

podejmuje się wszelkich robót febry­
cznych, — oraz poleca wielki wybór 
p o m n ik ó w  1 g r o b o w c ó w  po
cenocfc btrdzO przystępnych. 2770

Poszukuję od 1-go września

D W Ó C H  POKOI
bez kuchni z dwoma osobnymi wcho­
dami. Łaskawe »głoszenia wraz z po­
daniem ceny upraszam nadsyłać do 

Administraeyi „Głoen Narodu". 
3756 8 0

Na willę w Zakopanem
lub innej miejseowoźcż, jest U piętr. 
k a m ie n ic a  w Krakowi* do zamia­
ny (albo do sprzedania). Zgłoszenia da 
właśeieiela, Kranów, Kadiiwiłł >wska

Nr. 93. 2710 4 6
Do handln korzennego i win J . B a r -  
b e r o w ik le g o  w  K r a k o w i e

potrzebny jest
P R A K T Y K A N T

w wieka od 14 do 15 lat z ukońezoną
n  kl. gimn. lab realną. 2746 3 3

W d o w a  z synem uczniem szkół 
wyższych, przyjmie d w ó ch

PP. Studentów
Pokój osobny, pomoc w nauee i wikt 
na żądanie — za możliwie matem wy­
nagrodzeniem, Kraków, ul Rsteryka 
L. 13, parter, Nr. drzwi 2. 2773 2 6

Dwie osoby pojedyncze
z n a j d ą  m i e s z k a n i e

suche i spokojne na I piętrze u samo­
tnej wdowy, ul. Flory ań̂ ka 1. 56 ofi­

cyna (na ganku) F Nachoraak. 
1749 2 6

MASŁO
N le e ia r n la  d w o r s k a  w  D r o ­
gim i poczta w miej sen wrsyła codzien­
nie m a s ło  d e se r o w e  dc wszyst­
kich staoyi pocabowyeh o płatnie w pa- 
aekaeh 5 kilowysh i a pobraniem koron 

10 hal. 60. 2438 28 30

Starszy pomocnik
korzennik, poszukuje p o s a d y  zaraz 
lab późnięj, może przyjąć zarząd Kół­
ka Rolniczego za kaucyą Adres poda 

Administracy0, „Głosu Narodu". 
2761 2 2

Praktykant
z dobrej rodziny, i  ukończoną 5. klasą 
wydziałową, lub 1. kl. gimnazyalną, 
realną, znajdzie natychmiast nmieas- 
etenie. Z (.miejscowi mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszeni* adresować wprost: 
E m n a u e l C s e r a y  handel płócien 
i bielizny w  W a d o w ic a c h . 2768

LOKOM OBIŁA
i 2 młooarnie z najlepszej fabryki, 
w najlepszym stanie tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Kenty L 24 2718

Poszukuje się
na pierwszą hipotekę 1 6 0 0  k orom  
czyli 800 złr. Wiadomość w „Głosie 

_______  Narodu". 2764 2 4

Dr. UHMY

Doskonale edttamew i odkaża 
■kórę, zapobiega wypadaniu wło- 
•ów, wmnacuia ich porost.

Do nabyda w sasobnięjszych 
aptekach, drogueryach 1 składach 
perfum 1 1757

.  Główne składy we Lwowie: 
|Hay, Mlkolaeeh; Kraków: RoIdi

Już wyszedł!!
Wykaz posad  rzędowych, 
publicznych i prywatnych.

W y t o  r e a l a o f t i
i majątków ziemskich oelem spnedtży 

lnb dzierżawy.
Wykaz wolnych mieszkań

•raz m i e t ik a ń  dla acuH I oezeulo.
Wszystkie powyższe wykazy kosztują 

90 et „Imformtmżor" Kraków, ul. 
Szpitalna L. 34. 2769 2 4

P r z y j m ę  g t a d e a t ś w
na stancyę. Bimrymu B n d n isM I
kierownik szkoły. K r o k ó w , P a ó -  
___________ n k o  14- 3737 3 f  l

W P I S Y
na prywatne lek ye zbiorowe, fn*M> 
gotowąiące d o  m a tu ry  aemima 
r y jn e j przyjmuj*, w dnie powsnedaia 

od godziny 3 do 4 po południu
Hatylda S z r e m e r ó w a a

Kraków, Krupnicza L. 16, II pżr. 
9768 2 6

ł  niższych klas, znajdzie umiosiczeaśa, 
Korepetycya w miejscu. Opieka mm- 
ranna męska i kobieca zapewniono.

Cena przystępna.
Adres: Anna H&zanowska, Kraków, 

ulica Czysta L. 13. 9728 8 8

Rom I-piętrowy
z egrodem i parcelą w Krakowie iŁ  
Rakowicka 5, zaraz do s p r z e d a n o .

Wiadomość bliższa na miąjscn. 
___________ 2754 3 3 ____________

Profescr dmazyalir
przyjmuje studentów, jak lat poproś- 
dnich na mieszkanie. Wiadomość «L 
Kapucyńska 1 3 III p. na prawo od 
___________ godz. 11—5. 2748 3 8

Z powodu wyjazdu
p le o  ładny, w o&wartem polo, do za­
miany na 1 lnb 2 krajobrazy na tłe 
myśliwstwi. Wiadomość: Jaworsio, 

Konaniu. 2720 3 •
DO H A N D L U  

Jazi Hołajewsklegi w Wadowicach
potrzebny jest 2786 3 8

chłopak do praktyki
_________ z dobrego domu.__________
Z  powoda wyjazdu

z Krakowa są  m e b le  t a n ie  d o
s p r z e d a n ia . Ul. Sienna 1. 12, I p.
___________ 2763 2 3

Lekcye języków:
francuskiego rosyjskiego i niemi*> 
kiegfo, przyjmie s a  p o k o ik  umeblo­
wany, bez pościeli, rutynowany naa- 
czyciel. Adres wskaże Admin. „Głoaa 

Narodu". 2793 8 #

Siw e w ło s y  lub broda
otrzymują natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
NtJCINY Y IT E K  A

(EKSTRAKT ORZECHOWY), 
i flaka* z ebjasileelea iźyela I kar.

Idealnj irodes do farbowania 
włosów, pod gwaranoyą nieszkodli­
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu­
szcza, nie odbarwia się. Od wielu laż 
zaprowadzony w Anatrji 1 Niemcaeek.

Główny skład i wysyłka:
F r . Y ite k  &  C om p., P r o m ,  

Wassergasae 31. 1088
De nabycia w Krakowie: drogueryi 

Zopoth i Spółka.

Kamienica I-ptr.
z ogrodem d o  sp rse d a m la  aaa- 

r a s .  Podgórze Kalwaryjska 47. 
2761 2 4

W  najgłębszej p o k o rz*
ze łzami w oczach udaje się do w e  Hó*- 
śeiwych wdowa pc nanczycialn lodo­
wym, emigrancie lat 30 kilka. Wrał- 
szezon* 11-letnią chorobą me; oórid *a 
ainarzystki, na czert zakończyła żyda 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 8 lut 
od śmierci mej córki mało o paszowa, 
łoże boleści s jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie staje nsł 
nawet sechego kawałka chleba, aby mg 
pożywić. W tej strasznej niedoli nia 
mając z nik^i nąjmniejsząj pomocy, 
zwraeam się do serc litośeiwyoh i bła­
gam na miłosierdzia Boże o litoóf ł 
wsparcie a za doznane miłosierdzie fw 
rące modły wnosić będę do Królową) 
Nieba n 00. Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwa 
dla moieh D obrodziei

Z głębokim wacunkim 
Razałła Włebenk, nl. Osarnowiąjska U.
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\lalki jedwabne, wełniane, batystowe D i e l i z n i  damska, m ęska i dzieciRRi- w wielkim wyborze.,
1 i kretonowe | Q  CAŁE WYPRAW I SLDBNE ,5 „

K r a k ó w  j K .  R e y e r  i  5]J Ó ł k a  Ja K ie a a k e

(
azień nowości w bluzkach jedwab- M f y r o b  

| nych, wełnianych i batystowych. | |  p<
y trykotowe jedwobne, womiano i bawełniane. ,
)ńczochy i skarpetki dla Paii, Panów i dzieci !

K ró lo w a  K oro n y Polskiej
F iłi| frt| i mstawa z il  . ’ i  J t u  Styki.

Nljiw, K t n j i  Panna siedli na tro­
iła  Almy Japeilonki w kaplicy Zyg-

■  aa Wawelu i Słogoeławi 
eli różnych stanów, skła- 

Jei ko/d: więc biskup, magnat, 
«k krakowska, wieśniacak* a dnie- 
i na ręku, mieszczanin i majster 

elakowy grupują się malownieco n stóp 
ttimfc „KróVi. cj Korony Polaki«ąju. Po 

Iową N^św, Panny błyszczy oneł 
W górze aniołowie linową ko­

pa nad Nią. Myśl religijno-u.ru-

P O S A D Z K I
dębowe, deaieeółkowe, jakra i ..ir.owe 
w doborowych gatunkach utnyn nję ste­
le na składzie. Przyjmjjr wr slkie za- 
mówieaia na takowe, wykonywają* je 
jak najstaranniej a nader sa mego ma- 

_ .  j ak również podejmuję się wsaeł- 
kieh reperacyj po nsjamarkc am5*y<+ 

cenach.
J .  K A fJ L H D Y K , Kraków, a l i c a  P ł u g a  Ł .  1 9 . 2784 1 6

i,

I ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ■

widnieje w tym obraaie utalen 
łMtazego artysty. Foto gra/ją tę wydała 

K d ę | ; a r i d a  k a t o l i c k a

D r . W ła d ys ł. Miłkowskiego
ar Knkawie 6, iw. Jaaa (Hałd Saski) 

w tneoh formatach: *■ „  ee ltymetrów 
[mira.lid kar tenn)  Cena kor. 180), 

etm jot. 4-—, “ /«« ctm. kor. 6-- . 
Ma opakowanie i porto dołąoayć nale* 
m  1 kor. — Tamie wamp jtósowne 
do tegi obrazu, który me a bjć dostar- 
eaoząr i kstsrawaay ręczą te.________

" w y k ł a d y ^
m a n k  r a e h n m k o w o ś e i  
p a i s t w o w e j  1 b u c h a .  - 
t e r y i  % r ę k o j m i ą  złoże­
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam ja z  i w  latach po­

przednich *688 9 0 
przy płaca M a t e j k i  1. 8 .

W . Ort/ubek.

Ć. 166/4
I.

Przeć w Jóaefow Nacule, gospoda- 
now i z Bachowie, którego miejsce po- 
liytn jest nieznane, wniesionym został 
io a. k. sądn powiatowego w Zatorze 

praca Bronisławę Ścigaj z Bachowie 
poiew o iipłaceaie 392 kor. spn.

Na podstawia pozwu wyznaczono 
andyrncyę na dzień 80 września 1904 
a gedz. 9 rano.

Celem smażeni t prai v>goł ku- 
rans. ustanawia się Pai a Dra Doł- 
lowskiego adwokata w Zatorze kura­
torem. Tenże kurator zastępywad bę­
dzie kursnda w rseezonęj sprawie na 
W >  k^szi i nitbtzpiecreńatwo, dopóki 
en w sądzie się nie zgfcsi Inb pełno­
mocnika nie zamianuje. 2788

C. k. tąd piwłatewy w Zatarze 
Oddaitł II, dnia 27-go lipca 1904 r.

P .  P .  S tn ie n tó w
•przyjmuje na s t a n c y ;  rodzina inteli- 

z całe u rti -ymaniem, ręcząc sa 
zd uwy, porządny wikt i rodzicielską 
•piekę. Na żądanie pomoc w naukach. 
Wonnacy. a grzeczn ści odzieli w za- 
"Jadzie aentycfyiEnym przy uL«y św. 
Knyża 1.1. I y__________8740 3 0

Bryndza górska
najlepsza, “wiiża paczka pocztowa 5 

*lg 4 kor 66 h
Flance truskawek

najpiękniej szych olbrzymów, takie s a- 
ro-polskisb pąsowych słodkich ciemnych. 
F o z i e m e k  miesięcznych ,-ąsu* ysh 
i białych po 36 halerzy tuzin. D w ó r  
Łąfcg.". mfc B r t e i a n y  8779 1 10

Panienki
wmęszerai ęce do zakładów naukovych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
anym urzędnik. na mieszk«ue a ca­
lem otrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do niytku kon 

wersacya niemiecka i francuska. 
TRiea Łobaowska 1. 8., I piętro drzwi 

na lewo. 8S61 5 12

P o k ó j
meblowany a osobnem woj^iem d o  
w y i i j ę c i a  od 1/IX ol. Jabronow 

skieh 19, 1 p. 27*9 8 1

O
-P>Tylko I koronę |

kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi (l
e. k. T ™jdjików wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratom a. k. Prezydenta 

policyi Jana Habrdy.

1500 wyyranych wartości 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1 . 365.000 k e r m  | 8 . 5 .0 0 0  k o ro m
3 . 1 .0 0 0  k o ro m .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra­

fikach oraz w Admlnlstraoyl Działu laseratawega „tiłas- 
Nuraaj" Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód
ora* 10 haL na porto).
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Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząd dóbr Ctrodkowice poczta Brzezie

POLECA DO SIEWU:
I. J*s*«m ieę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me­

dalami na wystan ie powszechnej w Paryżu, i umianą na targu nasiennym 
we I wowie aa napięknięjmą ze wszystkich odmian.
1. „ E l i t a 1 pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu

wybieranych po cenie za 100 kilo ’ ............................................. kor. 88’—
8. „ S e l e k c y jn a  pierwsza produkeya Elity ......................... kor. 86.—

II. Ż y t o  p o ls k ie  mało wymagające i p lenne..............................koi. 88.—
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod wzgiędem wydatku .kie 

inne cdm.any w próbach powziętych w roku 1908 przez Związek Handlowy 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj. zt w . 
rek dolicza się cenę kosztn. 8670 9 0

Tylko w ted y  p r a w d z iw y , jeżeli tróigr&niastu ftaszka zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i ezarny drnk na żółtym papieże).

DOTYCHCZAS NIEZRÓVsflANYIlI
W . M A AG EEA“ prawdziwy oczyszczony

i
T R A N

(w prawnie oebronionem opakowaniu] 
żółty, flaszka % kor., biały, flaszka 3  kor., 

Wilbelnra ITaagera 
w  T i ic d n iu .

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku­
tek ła tw e g o  tra w ie n ia , szczególnie ti te 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa­
dzić m a n i o e n l e n l e  c i  ( e g o  u s t r o ju , 
s i r i e i ó l n i t j  p i e n i  i f  ln c , p r r y b y -  
t e k  w a g i  e ia la .p e p r a w le n ie io k O w , 

oraz w  o g ó le  a z r a e n ie  k r w i .  
Do nsbyiia prswie w e  w e s y t k ir h  a p te ­
k a c h  1 s k l a d t t h  a p te e z n y e b  auutr.- 

w ę g le n k le g o  p a ń s tw a .
Gnowny skład 1 rozsyłkę dla paistwa austr.-węgler. ma

W .  M a a g e r  w  W ie d n iu  IB./3., Hkum&rkl Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Do sprzedania.
Dobra ziemskie przy Tarnowie 10 mi­
nut od stacyi k( leji Obszar 104 m 
do' rej gleby z 'ud^nLumi, kn itencyą 
i inwentarzem. Wiadcmn'6 u Dra Emi- 

lewicza adwokata w Podgórzu. 
2762 8 4

Zakopane.
Willa nowo wybudowana okładająca 
się z 16 pokoi 8 ] ichni piwr iv - itd. 
w centrum Lakowanego, a widokiem 
na góry, jest pod przystępnymi warun­
kami i miłym kapitałem d .i s p r z e ­
d a n ia . Bliżsi a wiadomość w Adm. 

.Głosu Narodu". 8624 7 b

W » y  G r z y i a a l § k i  
raczy odebrać list post. restan.

2778 1 1

UMIESZCZENIA
spokojnego wraz z a ikfc i- poszukuje 
a inteligentnej rodziny Ban.utna ko­
bieta. Łask. ‘ glon. a pod adresem 
.Skrytka pocz. 66“. Fraków. 878Ł 1 3

C. 164/4
I.

Pneciw nieobjętej masie spadkowej 
blp. Daniela false Adolfa Na.seh. tha 
z Gierałtowic wniesionym i ostał 4j 
a k. Sądu powiatowego w Zatorze 
przez Amalię Soss z Zatoru puiew o 
uznanie prawa własności do S-y 185 
ałr. zpn. na karcie O. lwb. 48 Gierał­
towice

Na podstawie pozwu wyznaci ono 
andj encyę na dzie^ 30-go sierpnia 1904 
o god- 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej 
mary spadkowej błp. Daniela false 
Adolfa Nesselrotba ustanawia śę Pana 
uilomona NesselrotUa w Wadowicach 
kuratorem.

Tenże kurator aastepywać będzie 
w troczonej sprawie na koszt i niebez­
pieczeństwo rz.czoncj masy. 8781 

C. k. 8 ąd oświatowy Oddz. II 
 Zator, dnia 19 li; sa 1904

Aspirant farm acji
na traeciem roku lub stai my eeysten* 
pragnący odpoczynku lub wytchi enia 
■najdź s stałą pi.yjemną p ...lę w * 
pt k 8. Karnackiego w M zanie dolnej. 

2776 1 1

Wezmę w dzierżawę
od 1 lab 16 wizr&ua br. mleczarnię, 
sklepik lub inne jakie mniejsze przea- 
siębk “two. Łaskawe zgłoszenia pro­
się nadsyłać pod adresem: Zofia Olsza- 
necka w Rożnowie, poczta Gródek ad 

Dnnąje]ec. 2774 1 10

U C Z E Ń
z ukończoną 8-go klasą realną lub gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz zmieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolady

J A S A  M I C H A L I K A
K»»ków Floryańsk* 46. 2777 1 16

KAWALER
pragetojny, 86 lat, nrzędnik prywatny 
z prawem do emerytury, maj, y go­
tówki 8000 ket. z roesnę płacą IzOO 
kor. pragnie w -cłu matry. oii«» ym 
zawrzeć anajomość a pani | lnb wdo­
wą do lat 30 z posagiem o ’ 10.000 do 

14.000 koron. 
i >a zawe zgł «  uia przy dołączeniu 
foąografii do 1 ™  r «  pod adresem: 
„Serce" poste restante Dwory sa ola­

niem kwitu. Iryskreeya zapewniona. 
27ć2j 3 3

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, a nkcńczouą II kl. gimn 
lub realną, t  wk» lat 18 do 14, do­
brej konduity zuajdzie umieszczenie 

w handlu galanteryjno-papierowym
Ju liana  K nrk iezt leaa

Kroków, «Iały By rek. 8736

Nr. insw.

Haia licytacyjna
c. i  £• li powiatowego cjwiheg

W EP-AK cW IE 
nllea iw. Jana Ł. t .  

W f środę d. 34 alergu 
1 3 0 4  roL  n  o godzinie 9 

b^dą sprzedane:
Zegarek i ty to ni arka sreDrna, wegmul 
mosiężny, kredens. lustrOj szafy, kil 
napa, lichtarze z chińskiego srebr] 
kapy na łóżka, stołki, lałeś, ubranf 
używane, buty. kamaszki, bielizna 

żywica.
Kraków, dnia 22-gc sierpnia 1904 r. ] 

Btiższe szczegóły nu tablice 
w hali nmieszczonych. ivs
Szkoła W ydziałowi 

PP. Augus^yanek
P. P. Augu ijanki w Krakowie p.i 
ałtoy 8kałćezneJ Nr. If , które d "dj 
czas prowadLify szkołę żeńską VI 
z prawem publiczności, ozaierajr 
1-go września Ł. r. szkołę wydzlarjuJ 
Przyjmują również do swego wytfl.l 
wawozego Zakładu panienki z całed 
utrzymaniem. W Zakładsie obok prze 
pisanych placeu salolnym przedmiotc j 
udziela się takie nauL dodatkowych 
jak: j^syka francuskiego, muzyk iż 
nych według życzenia. 8760 "r-

Kto lubi
bez piegów, delikatn, twarz, mis-j 
ką, elastyczną skórę i różową płeć,] 
niech używa codziennie snanego| 
m«dycBuego

B E B G 9 A O A  
K 1 D Ł J  I l I K W E G O l  

(m_n i ochronna: 8 górnicy) 
Esrgmana A Ca., Dreańea n. Tetscnea I 

a/L 146 9 0
Do nabycia po 80 hal. w Krakowie I 
w aptekach: X. Proń, Z. Harcom,,] 
K. Jahr, W. Redyk, F. Gralewsk,! 
K. Wiszniewski, Bartmański i Sp., j  
Ł. Rosenberg; w droguerycb: J. Ha-1 
nak i Sp., Anast. Fronas, F. Zupo ta I 
i Sp J. Wiszniewski i Sp., i Łle-I 
mensiewiez, Arnold Reifer, ni. Gro-1 
dzkz L. 38, J. Reim i Sp., Rom&U 
Drobner, St. Rożnowski, H Kreu) ™ 
Grodzki 31. — w Bo hni. Stanii'. I 
Pawłowski, Jan Michnik,— w Now.l 
Sączu w aptekach: R. Jakubowski,I 
L we ifat n: w drogueryaah: T.l 
Kwieciński, D. Klausnez, -  w Ew ̂  
szowie: w aptece A, Karpiński; J 
Kołi aziejowski, Paulina Brtinner 
Laa«v Friedenberg Podf óra»

Nie tylko w miastai j 
g ł ó  w i t y  e h

ale także w każdej wiosce poszukuje 
E M tę p có w  do przyjmowania zamd 
wień na przedmiot bardzo po upna 
Warunki nader korzystne Doch"' 
wysokie a nieogranicaone. SzezegÓ 
prosimy aażądać bezpłatnie poć ■ * 
sem „Praca" w Administracyi „Gt 

Narodu". 2680 3

Bsądowo

Fabryka wed k id o j t i  s t n ą e li i specjalnjek t a it ij e l
K .  R Z ą C f i l c N H U R S K I

kr K rakew le, iL  św. G e r t n d y  Ł . 4 ,

1

1 wyrabia yoń kontrolą komisy! Przamysłoirai Towarz/stwa Lekarskiego 
krak. poleeona pnai toż 1  warzy* w } 17(8

W O R Y  M IN E R A LN E  SZTUCZKĘ
< dporiadają-in składam chemicznym wodom: BIRiakleJ, C «abaebleraklaj, 
Sełierakiej, vLJ|y ,  r'm; « u «  Mm zwr , UmIh**> tudzież speeyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, Jodową, żelazistą, kwaśną oraz waż] 
mir aerm iui z prr.pisu P r o t  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedał 
cząstkowa w aptekach i drugnerya-ii. — Oanniki na żądanie darmo.

■ *X G 1 9 l0 k ') W
W ydawca: Dr. Antoni Beanpiś. Redaktor oupowletLlalny: Dr. Antoni Beaopró. 

Papie” z fabryki Braci Fiałkowskich w BteUkn.
W  dmk&nfl W . Korneckiego w Krakowie


